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_  w  Kościele Parafjalnym PANNY MARJI, na No- 
wem-Mieście, w przyszły Wtorek przypada doroczna 
Uroczystość N. MARJI PANNY Szkaplerznej, która 
odprawiać się będzie z wystawieniem N. SAKRA
MENTU, Kazaniami i Processjaroi, rano i po połu
dniu; a to w pierwszy dzień Święta, w Niedzielę pod
czas Oktawy i na konkluzji Nabożeństwa. Winne dni 
o godz. 9ej rano odprawiać się będzie Wotywa śpie
wana. Pierwsze Nieszpory z Wystawieniem, w Po
niedziałek o godz. 4ej z południa.

N a jw y ż sz y  M a n if e s t .
Z  B o ż e j  L a s k i ,

MY A L E X A N D E R  H,
Ce sa r z  r  Sam o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s ji ,

K r ó l  P o l s k i ,
W ie l k i  X ią ż ę  F in l a n d z k i, 

etc, etc, etc.
Oznajmiamy wszystkim wiernym Naszym podda

nym.
Najukochańsza Synowicą Nasza, Wielka Xiężniczka 

Olga Konstantynówna, za zgodą Jej Rodziców, Naju
kochańszych: Brata Naszego Wielkiego Xięcia Kon
stantego Mikołajewicza i Bratowej Wielkiej Xiężny 
Alexandry Józefównej, zawiera małżeństwo z Naj
jaśniejszym Królem Helen ów Jerzym I-ym. Udzie
liwszy i Naszą zupełną zgodę na ten związek m ał
żeński, i przyzywając na takowy błogosławieństwo 
Boskie, dziś w cerkwi pałacu Carsko-Sielskiego, 
w obecności osób duchownych i świeckich, zaręczy
liśmy uroczyście, według obrządku Naszego Prawo
sławnego Kościoła, tę ukochaną dla Nas parę.

Oznajmiając publicznie o takim przyjemnym dla 
serca Naszego wypadku, zupełnie jesteśmy przeko
nani, że wszyscy wierni Nam poddani, przyjmą 
w nim udział, z stale odznaczającem ich uczuciem 
niezachwianego przywiązania do Nas i do wszystkich 
Członków Cesarskiego Naszego Domu.

Dan w Carskiem Siole, dnia 26go Czerwca, roku 
od Narodzenia C h ry s tu sa  Pana ty s ią c  ośmset sześć
dziesiątego siódmego, panowania zaś Naszego trzy
nastego:

Na oryginale
Własną J e g o  Ce s a r s k ie j  1>18ano:.ALl^dLA-NDiiiK .

1 (Dz: War:).

— Przez Najwyższe Ukazy imienne, wydane do 
Rządzącego Senatu, na d. 22 Czerwca: Zarządzającemu 
interesami zwiniętej Rady Administracyjnej Kiólestwa 
Polskiego, Rzeczywistemu Radcy Stanu Zaborow
skiemu; Prezesom: Warszawskiego Trybunału Cywil
nego, Radcy Stanu Polczyckiemu i Warszawskiego 
Sądu Kryminalnego, Radcy Kolegjalnemu Woźni- 
ckiemu, Najmiłościwiej rozkazano być Członkami

Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu, 
z przeznaczeniem pierwszego z nich do zostawania 
w rozporządzeniu Namiestnika Królestwa Polskiego 
i z posunięciem ostatniego z nich do rangi Rzeczy
wistego Radcy Stanu. Członkowie Warszawskich 
Departamentów Senatu Rządzącego, Rzeczywiści Rad
cowie Stanu: Noiński i Gruszecki, Najmiłościwiej 
uwolnieni zostają, na własną prośbę, po wysłużeniu 
lat dla uzyskania pensji emerytalnej, i z powodu 
nadwątlonego zdrowia, całkiem ze służby, z prawem 
noszenia w dymisji munduru, do urzędu przywią
zanego. (Dz: War:).

— Rozkaz do wojsk Okręgu Wojennego Warszaw
skiego, z dnia 24go Czerwca 1867 r .—Najjaśniejszy 
Pan najłaskawiej udzielić raczył niżej wymienionym 
osobom następujące nagrody za gorliwą ich służbę: 
Pomocnikowi Naczelnika miejscowych wojsk Okręgu 
Wojennego Warszawskiego, Jenerał-Majorowi Cia- 
włowskiemu — order Sgo S t a n is ł a w a  klassy le j; 
Nadzorcy szpitala wojskowego Lubelskiego, Podpuł
kownikowi Runiczowi—i starszemu pomocnikowi Na
czelnika wydziału sztabu miejscowych wojsk, Radcy 
Dworu Grygorjewowi—ordery Śtej A n n y  klassy 2ej, 
z koroną; Majorowi placu Warszawsko-Alexandrow- 
skiej cytadeli, Podpułkownikowi Sołomacha — Śtej 
A n n y  kl: 2ej; byłemu Naczelnikowi sztabu miejsco
wych wojsk Okręgu Wojennego Warszawskiego, obe
cnie Naczelnikowi sztabu 8ej dywizji piechoty, Pod
pułkownikowi Źadanowowi, i Dyrektorowi Kancela- 
rji Naczelnika Wojennego Gubernji Radomskiej, 
Majorowi Grekowowi,—ordery Śgo St a n is ł a w a  kl: 2ej; 
byłemu Majorowi placu twierdzy Nowogeorgiewskiej, 
obecnie Naczelnikowi Wojennemu Gubernji Suwałk- 
skiej, dowódcy miejscowego bataljonu Gubernjalnego 
i Naczelnikowi szpitala wojskowego, Pułkownikowi 
Iwanowowi, i Majorowi placu twierdzy Nowogeor
giewskiej, Pułkownikowi Iznoskowowi— Śgo S t a n i
s ł a w a  kl: 2ej z koroną; zostającemu w biurze Ko
mendanta placu m. Warszawy, Rotmistrzowi 6 puł
ku ułanów Kochanowskiemu, Warszawskiemu Adju- 
tantowi placu, Rotmistrzowi Wohakowi i Warszaw
skiemu Adjutantowi placu, Kapitanowi Andrejewo- 
wi—ordery Śtej An n y  klas: 3ej; a Warszawskiemu 
Adjutantowi placu, Kapitanowi Gerasimowiczowi— 
Sgo S t a n is ł a w a  kl: 3cj. (Dz: War:).

— Kurator Warszawskiego Okręgu Naukowego, po
daje niniejszem do wiadomości publicznej, iż na 
mocy Najwyższych Rozkazów, z dnia 29 Lipca (10 
Sierpnia) 1866 r. i 6go Kwietnia 1867 r., otwiera 
się w mieście Siedlcu Ruskie Grecko Unickie żeńskie 
cztero-klassowe Progimnazjum, w trzy-klassowym 
składzie, mające na celu dostarczyć uczącym się 
w niej Pannom pochodzenia Ruskiego, ukształcenie 
w duchu ich wiary i narodowości. Otwarcie tego
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Progiranazjum  nastąpi 16go Sierpnia r. b., a przyj
mowanie uczennic do tego zakładu, będzie się od
bywało od 3go Sierpnia do dnia otwarcia. Rodzice 
lub osoby zastępujące ich miejsce, pragnące zapisać 
dzieci do Progimnazjum, powinny podawać w tym 
względzie prośby do Inspektora Progimnazjum, z do
łączeniem metryki urodzeuia i chrztu. Do pierwszej 
klassy Progimnazjum, przyjm ują się Pauny, mające 
nie mniej 9 lat, umiejące czytać i pisać po Rusku, 
główne modlitwy, a z arytm etyki dodawanie i odej
mowanie. Do innych klass przyjmują się Panny, 
mające odpowiednie wiadomości i wiek. Od każdej 
uczennicy pobiera się za naukę dwanaście rsr. ro 
cznie. O płata ta  wnosi się do Skarbu, w ratach pół
rocznych, za każde półrocze z góry. (Dz: War:).

— Kurator Okręgu Naukowego Warszawskiego, po
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, że za 
noszone doń podania przez rodziców i opiekuuów, 
uczniów i uczennic zakładów naukowych średnich, 
o dozwolenie przyjęcia od nich powtórnego exami- 
nu po wakacjach, celem promowania ich do klass 
następnych, pozostawiane będą bez skutku, a to na 
tej zasadzie, iż promowanie uczniów i uczennic 
z jednej klassy do drugiej, w myśl Ustawy Gim na
zjów i Progimnazjów, należy do Rad Pedagogicznych 
tychże zakładów. (Dz: War:). joW

— Centralny Zarząd Dochodów z Akcyzy. —Z roz
porządzenia D yrektora Centralnego Zarządu docho
dów z akcyzy w Królestwie Połskiem, b. Sekretarz 
W ydziału Dochodów Niestałych Zarządu F inanso
wego, Paweł Majewski, mianowany został Referen
tem  w Administracji Rządowej dochodów tabacznych, 
z ,d n ia  7 (19) Czerwca r. b. (Dz. W.)

Magistrat Miasta W arszawy.— Zawiadamiając 
właścicieli, rządców i dzierżawców posesji w mieście 
W arszawie i przedmieściu Pradze położonych, że 
w dniu 1 (13) Lipca r. b., rozpoczyna się pobór: a) 
w Kassie Głównej Ekonomicznej: drugiej raty  za r. b. 
kanonu z realności miejskich, prowizji od kapitałów 
miejskich, procentu od pożyczek budowlanych, zwro
tu  pożyczki za cynk, oraz opłaty wodociągowej za 
cały rok bieżący; b) w Kassie Poborowej Pomocni
czej: drugiej raty  za rok bież: opłaty kominowego; 
c)  w Kassie Dochodów Skarbowych: drugiej raty za 
rok bieżący dzierżawy z domów skonfiskowanych. 
Wzywa tychże kontrybuentów, aby pomienione na
leżności od nich przypadające, w ciągu jednego 
miesiąca, licząc od daty powyższej, uiezawoduie do 
kass właściwych wnieśli, albowiem po upływie tego 
term inu, exekucja przepisam i oznaczona do opóźnia
jących się regulowaną będzie.—P. o. Prezydenta, Je- 
neralnego Sztabu Jenerał-M ajor, Witkowski. — N a
czelnik Kancellarji, Zdzitowiecki. (Dz. W.)

— Prezydujący w Warszawskim Cholerycznym Ko
mitecie. — Pomimo podania do wiadomości powsze
chnej czego mianowicie należy się wystrzegać w celu 
uniknięcia cholery, wiele osób zobojętuością zap a tru 
jąc  się ną takowe ogłoszenie, niewstrzymuje się od u- 
żywania pokarmów i napoi wskazanych w niem jako 
szkodliwych i wywiązywać mogących epidemję. Ko
m itet Choleryczny zatem widzi się w obowiązku po
wtórnie ogłosić, iż należy unikać o, ile możności uży

w ania: 1) Surowych owoców, ogórków, rzepy, m ar
chwi, i t. p.; 2) Zimnego lub wędzonego mięsa; 3) 
Tłustych lub nieświeżych ryb; 4) Grzybów; 5) Nie- 
wystałego lub skwaśniałego piwa; 6) Nadmiernego 
używania trunków spirytualnych; nakoniec 7) Co 
w szczególności je s t ważnem, zaziębiania się i zamo
czenia nóg, a również kąpania się zaraz po jedzeniu 
lub spotuieuiu. Oprócz tego poleca się właścicielom 
i rządcom domów, ażeby tak  ja k  w roku zfeszłym u- 
trzyroywali w należytej czystości wychodki i rynszto
ki, i desinfekcję takowych, codziennie pomiędzy go
dziną 5 a 6 z rana, dokonywali za pomocą rozczynu 
koperwasu żelaza; w jatkach zaś i sklepach mięsnych, 
należy przepłukiwać takim że rostworem ścieki i ryn
sztoki 3 razy dziennie, a mianowicie: o godz: 5 z rana, 
w południe i o 8ej wieczorem. A ponieważ środki ta 
kowe przy rozsądnem ich zastosowaniu najwięcej 
wpływają na uniknienie epidemji, przeto głowom ro 
dzin zaieca się czuwanie nad skrupulatnem  zachowy
waniem pomienionych ochronnych środków. — Jen e- 
ralnego Sztabu Jenera ł M ajor, Witkowski. — Sekre
tarz  Komitetu, K. Wiemann.

— Komiet Wystawy Płodów Gospodarstwa Wiej
skiego>, odbyć się mającej w mieŚGie Warszawie, 
w dniach: od 9. (21) do 12 (24) W rześnia r. b., po
wołując się na program Wystawy, ogłoszony przez 
wszystkie pisma publiczne, ma zaszczyt oświadczyć, 
że jakkolwiek składanie deklaracji co do przedm io
tów przeznaczouych na Wystawę, ostatecznie ozna
czone zostało na dzień 9 (21) Sierpnia r. b , pożą
daną jednak rzeczą byłoby, aby CkpoheucT raczyli 
pośpieszyć z ich składaniem  do Komitetu urzędują
cego w gmachu Komisji Rządowej Spraw Wewnę
trznych, w biurze Wydziału Przemysłu i Kunsztów; 
byłoby bowiem wielkiem ułatwieniem przy urządza
niu miejscowości, przeznaczonej na Wystawę, wie
dzieć wcześniej o ilości {jakości, dostarczyć się m a
jących przedmiotów. Nadto Komitet uprzedza, że 
z dostarczonemi maszynami i narzędziami rolnicze- 
rai, Czynione będą próby praktyczne. Toż samo mieć 
będzie miejsce z przedm iotam i z innych oddziałów 
Wystawy, jak  np. z inwentarzam i roboczemi i po- 
ciągowemi, dla ocenienia siły zwierzęcia. O miej
scowości, w której odbywać się będą próby rzeczone, 
Kom itet w danym czasie przez pisma publiczne 
ogłosić nieomieszka.— W arszawa, dnia 28 Czerwca 
(10 Lipca) I 8 7 6 r .—Prczydujący w Komitecie, Józef 
Zamojski. — Sekretarz, Adam Mierzyński. (D. W.)

— Kassa Oszczędności Miasta W arszawy, z K an
torem  Pomocniczym w gmachu szkolnym, za K o
ściołem Śgo A l e x a n d r a , przy Alei Belwederskiej 
pomieszczonym, w tygodniu upłyuionym do dnia 
25 Czerwca (7 Lipca) r. b., włącznie, wydała xią- 
żeczek nowych 66, na które, tudzież pa dawniejsze, 
w 349 wnioskach, złożono rs. 8 ,72? k. 54. Na żą
danie zaś 94 uczestników (prócz procentu rsr. 44 
kop. 27, należnego za rok bieżący od całkowitych 
odbiorów), w ypłaciła rs. 4,592 kop. 68 V* i umorzyła 
xiążeczek 37. Przeto uczestników 17,781, posiada 
kap ita ł rs. 616,085 kop. 6 5 1/2. (Dz. W.)

— Sąd Pokoju Wydziału Igo w W arszawie -  zaw ia
dam ia osoby iuteressowane, że Sąd tutejszy, dotąd
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przy ulicy Śto Jerskiri, pod Nrem 1767, posiedzenia 
swe odbywający, z dniem dzisiejszym przeniesiony 
Został do gmachu Rządowego, przy placu Krasińskim, 
pod Nrem 549 położonego, na drugie piętro, nad biu
ro Prezesa Trybunału Cywilnego, do lokalu, gdzie 
dotąd mieścił się Sąd Pokoju W ydziału 2go. — W ar
szawa, dnia 29 Czerwca (11 Lipca) 1867 r. — Podsę- 
dek St. Maliszewski.

_  Sąd Policji Prostej Wydziału 2go — podaje do 
publicznej wiadomości, iż z rozporządzenia Władzy 
Wyższej z lokalu dotychczas zajmowanego w Gmachu 
Rządowym przy Krasińskim placu, przeniesiony zo
stał w dniu 27 Czerwca (9 Lipca) r. b. do nowego lo 
kalu w domu Nr 790, przy ulicy Elektoralnej, na lm  
piętrze położonego. —- Warszawa, dnia 28go Czerwca 
(10 Lipca) 1867 r .-P o d sę d e k  Hestorff.

— Wyjechali z Warszawy: Jenerał-M ajor Świty 
J. C. M. Baron Frederiks, Naczelnik Warsz: Okręgu 
żandarm ów, za granicę; Jenerał-M ajor Macniew, do 
Kalisza; Kam erjunkier Dworu J. C. M. Ursin-Niemce- 
Uricz, do Brestja.  ________

— W Poniedziałek, t. j. d. 15 b. m., o godzinie 11 
z rana,jako w 3cią bolesną rocznicę śmierci ś. p. Ka
zimierza Kellnera, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w Kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Mio
dowej; na k tóre pozostała Żona, pobożnych zaprasza.

(10,176.)
— Pojutrze, to jest w Poniedziałek, o godzinie 9 

rano, odprowione zostanie żałobne Nabożeństwo, 
£  Kościele Stej Anny, M atki N. MARJI P. przy ulicy 
Krakowa:-Przedm:, za spokój duszy ś. p. W ładysława 
Czajkowskiego, zm arłego dnia 1 b. m , na które Ro 
dzice, B rat i Siostra, zapraszają Krewnych, P rzy ja
ciół i Znajomych. (10,173.)

— W przyszły W torek, to jest dnia 16 b. m., o go
dzinie 11 z rana, .jako w rocznicę śmierci ś. p. Eu- 
genji Wogak, Jenerałowej, będzie odprawione żało
bne Nabożeństwo w Katedrze Prawosławnej Świętej 
TRÓJCY, przy ulicy Długiej, za spokój jej duszy.

(10,078.)
— Wczoraj rozstała się z tym światem ś. p. Doro

ta Dobrowolska, S iostra Miłosierdzia, przeżywszy lat 
47, a powołania la t 22. Pogrzeb jej odbędzie się ju 
tro, o godzinie 2ej po południu, z Kościółka In sty tu 
tu S. Kazimierza na cm entarz Powązkowski. (10,180)

•— Wczoraj w Kościele Para(jalnym Śgo A n t o n i e 
g o , przy ulicy Senatorskiej, tysiącem świateł goreją
c a ) , a przepełnionym Familją, Przyjaciółmi, Kole- 
t>6Uii, Członkami Tow: Dobr: i osobami różnych sta- 
hów, odbyło się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Jakóba Piotrowskiego, o którego zgonie, w Monachium 
Nastąpionym, donosiliśmy.

S. p. J. Piotrowski, urodził sig d- 6 Maja 1813 r.
*  Warsz:, z ojca Michała, nauki pobierał w liceum  War- 
Szawskiem, po ukończeniu którego, uczęszczał do U n i
wersytetu na wydział prawa i administracji. Następnie 
poświęcił się gospodarstwu wiejskiemu, z początku
*  m ajątku swera Rochalu, a później w Lesznie, gdzie 
?spólnie z bratem  założył cukrownię. Był czas pewien 
r^ezesem Dyrekcji Szcz: Tow: Kred: Ziems: w War- 
l Zawie, Członkiem Warsz: Tow: Dobr:, Członkiem

°w: wsparcia artystów muzycznych. Miłośnik litera-

tury, posiadał także sam zdolność do poezji; utwory 
swoje niekiedy drukował,miauowicie w młodym wieku 
po pismach czasowych, jak  np. w „Tygodniku dla płci 
pięknej" i t. d. Przetłumaczył dla sceny naszej kilka 
komedyj, j. t. „Drugi rok,“ „Nierozłączeni" i operę 
„Narzeczoną." W rękopiśm iezostała przełożona przez 
ś. p. Jakóba Piotrowskiego, opera Herolda, p. t. „M u
szkieterowie Królowej," niejednokrotnie też brał pió
ro jako krytyk literacki lub krytyk teatralny.

— Wczoraj w Auli Szkoły Głównej, o godzinie le j 
po południu, JW . Rektor Mianowski wręczył P. Go
siewskiemu!, Studentowi Kursu IV, świadectwo przy
znania mu medalu złotego przez Wydział M atematy
czno Fizyczny, za napisanie rozprawy konkursowej 
w przedmiocie czystej matematyki, poczem nastąpiła 
doktyryzacja Professora W ładysława Zajączkow
skiego. P. Zajączkowski urodził się w roku 1837 we 
wsi Strzyżewie w Galicji; szkoły gimnazjalne kończył 
Y Srokowie, * *'am w r °ku  1855 zapisał się na Wy
dział filozoficzny Akademji Jagiellońskiej, gdzie po
tem był Assystentem Fizyki, następnie słuchał wy
kładów w rożnych Uniwersytetach Niemieckich a po 
obronie rozprawy p. t. „Stosunki barom etryczne m ia
sta  Krakowa", Uniwersytet Krakowski przyznał P. 
Z. stopień D oktora Filozofji, poczem wykładał w tym 
że Uniwersytecie jako Docent, a na początku r. 1865 
P. Zajączkowski powołany został do wykładu mecha
niki analitycznej w Szkole Głównej Warszawskiej 
w charakterze Adjunkta. Tytuł rozprawy, której 
D oktorand bronił, jest: „Teorja równań różniczko
wych o cząstkowych pochodnych rzędu Igo". Opo
nentam i przez Wydział zaproszonemi, jak  to donie
śliśmy, byli Professorowie: Frączkiewicz, Babczyński 
i Kwietniewski; udział w dyskusji przyjął nadto Ma
gister Nauk Matematycznych, P. Balukiewicz, b. S tu
dent Szkoły Głównej W arszawskiej. Po przyznaniu 
przez Wydział P. Zajączkowskiemu stopnia Doktora 
Filozofji rozległ się po sali oklask przeciągły po dwa- 
kroć powtarzany.

— Dziś o godz. 12ej w poł., na scenie Teatru  R o
zmaitości, odbył się popis Szkoły Dramatycznej, p ro
gram  którego był następujący: 1) „M arja S tuart", tra - 
gedja Szyllera: Elżbieta Angielska, P. Górecka; M arja 
Szkocka, P. Zakrzewska. 2) „Chatka w lesie", komedja 
Syrokomli: Marja, P. Bajerowicz; Henryk, P. M ikul
ski. 3) „Dziewica Orleańska", Scena z tragedji 
Szyllera: Joanna d’Arc, P. Szpotańska, 4) „M ajster 
i Czeladnik", Scena z kom. Korzeniowskiego: Pani 
Szarucka, P. Janasz; Basia, P. Bieńkowska; Kacperek, 
P. Dobrowolski. 5) „Kobiety z kam ienia", Scena zIV . 
aktu: Marco, P. Górecka; Rafael, P. Kwieciński; Des- 
genais, P. Krogulski. 6) „Montjoye", Scena z lig o  
aktu: Cecylja, P. Czapska; Sorel, P. Krogulski; 7) 
„Pan Geldhab", Scena z kom. Hr. Fredro: Flora, 
P. Rybka; Lubom ir, P. Dobrowolski. 8) „M ontjoye", 
Scena z IHgo aktu: Cecylja, P. Czapska; Sorel, P.’ 
Krogulski. 9) „Śluby panieńskie", Scena z kom. H r. 
Fredro: Aniela, P. Ostrowska; Klara, P. Bieńkowska. 
10) „Żona która oknem wyskoczyła": Pani Schopp 
P. Sułkowska; Raul, P. Krogulski; Stryj Raula, P.’ 
Czarnecki. 11) „Poświęcenie", Scena z komedji Chę
cińskiego: Helena, P. Zakrzewska; Stanisław, P .K ro-



gulski. 12) „Stara Romantyczka11, Scena z kom. Bo
gusławskiego: Aldona, P. Janasz; Baron, P. Czarne
cki; Wacław, P. Dobrowolski.

— Zapowiedziany w wczorajszym naszego pisma 
Numerze Popis Uczni i Uczennic Instytutu Muzy
cznego, którym przyznane zostały na odbytych kon
kursach nagrody, odbędzie się w Sali Resursy Oby
watelskiej, dnia 17 b. m , o godzinie 8ej wieczorem; 
będzie to już ostatnie wystąpienie publiczne tego gro
na młodzieży, która ukończywszy nauaę swą w Insty
tucie, i otrzymawszy z rąk  Sędziów konkursowych 
kwalifikację na przyszłych artystów, rozpierzchnie 
się w różne strony kraju lub zagranicy; jedni powra
cając do rodzinnych stron, aby tam w zawodzie n au 
czycielskim rozpowszechniać pomiędzy młodszą bra
cią w nauce, zdrowe zasady muzyki zasięgnięte w za
kładzie specjalnym pod kierunkiem światłych prze
wodników pozostającym; drudzy udając się za grani
cę dla dalszego kształcenia się w obranym zawodzie. 
P rogram  tego popisu będzie nader intcressującym, 
gdyż w nim wezmą udział ci, których talenta najbar
dziej się odznaczyły w trzech osobnych konkursach, 
a  tem samem da wyobrażenie o całości i różnostron- 
ności ich muzykalnego wykształcenia. Obok czę
ści wokalnych, tak solowych, jako też zbiorowych 
będą wykonane różne utwory, na instrumentach k la 
wiszowych, smyczkowych i dętych. Cel, na który do
chód z tego popisu przeznacza młodzież występująca, 
je s t  dość wymowny, abyśmy nie potrzebowali zachę
cać naszej publiczności do licznego zgromadzenia się, 
albowiem daje tego ciągłe dowody, że gdy chodzi o 
poparcie szlachetnego zamiaru nie odmawia swego 
czynnego udziału. Tak niewątpliwie będzie tym r a 
zem, gdzie chodzi o wspomożenie niezamożnej a p ra 
cującej młodzieży w Instytucie Muzycznym. Pro
gram szczegółowy następnie podamy w naszem pi
śmie; obecnie dodać tylko wypada, że cena biletów 
je s t  następująca: do krzeseł numerowanych rs. 1, do 
miejsc nienumerowanych kop. 50.—Biltetów dostać 
można w xięgarniach PP.: Gebethnera i Wolfa, Kauf- 
maua, Sennewalda i w Resursie Obywatelskiej.

— W dniu 30 Czerwca r. b., odbył się Akt uro
czysty zakończenia roku szkolnego w 1866/, w szko
le Powiatowej Ogólnej w Wieluniu w obec Władz 
Wojskowych i Cywilnych, również Rodziców i Opie
kunów, uczącej się młodzieży; następujący uczniowie 
otrzymali nagrody w xiążkach; z kl. lej: Chrempió- 
ski Ign., Rogaczewski Stan., Sniechowski Ludwik, 
z kl. Hej: Rzeszowski Bronisław, Bojanowski Kazim., 
Pęcherski Józef; z kl. Illej: Bieniecki Józef, Muller 
Paweł, Leszczyński Stefan; z kl. IVej: Waśniewski 
Władysław; z kl. Yej: Krauze A n t , Juugowski Broni, 
Tymieniecki Roman. —Otrzymali promocją, z kl. IVej 
do Vej: Burchacióski Karol, Chrempinski Tomasz, 
Darewski Zygmunt. Górecki Saturnin, Jungowski 
Leon, Kaszubski Józef, Kohn Henryk, Konopacki 
Bronisław, Krysiński Ant., Pawłowski Andrzej, Pio
trowicz Tomasz, Pope Felix, Skibiński Ferd., Stu- 
czyński Wład. Waśniewski W ła d , Kopiczyński Jan; 
z kl. Vej do VIej: Barylski Henryk, Bgczkowski Tad., 
Bęczkowski Wład., Grabowski Bronisl,  Jungowski 
Bronisław, Krauze Ant., Liibe Józef, Mieszalski Jó-
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zef, Ostrzycki Wacław, Parzyjagła Walenty, Tymie
niecki Roman, Walewski Leon.

— Zeszyt za miesiąc Lipiec „Bibljoteki Warszaw
skiej* wyszedł i obejmuje: O istocie i zadaniu nauk 
przyrodzonych, przez Dr.Fil. E. Strasburgera; Laraici, 
przez J. Korczaka; W Kronice Paryzkiej; Zjazd cudzo
ziemców; Paryż; Domy wyrobników na Wystawie; 
Biesiada Xej gruppy; Xiążki na Wystawie; Wydawni
ctwo Alfreda Marne; Album fotografowanych medali 
Dawida d’Angers;Illustrowany życiorys Goya-Henryka 
Deiaborde; Studja Sztuk Pięknych; Historja pracy na 
Wystawie; Wystawa Sztuk Pięknych; Wiadomości lite
rackie; Wiktor Cousin, przez S. Pawlickiego; Życie 
Mozarta, przez M. Karasowskiego; W Kronice litera
ckiej: O estetyczuem wychowaniu kobiety, przez Dra 
H. Struve; O istnieniu duszy i jej objawach w choro
bach umysłowych, przez Dra II. Struve; Xięgarnia 
M. Leitgebra; Przegląd bibliograficzny piśmiennictwa 
Polskiego za m. Styczeń, przez K. E  ; Wydanie zblo-. 
rowe wszystkich pism Leopolda Rankego; Historja 
Niemiecka w epoce reformacji Leopolda Rankego, 
przez Plebańskiego. W Rozmaitościach kilka słów o 
podaniach z okolic Tykocina; Wiadomości literackie.

— Zeszyt Lipcowy „Pamiętuika Towarzystwa L e 
karskiego Warszawskiego“, wydawanego pod główną 
Redakcją Doktora J. F. Nowakowskiego, wyszedł 
z druku i zawiera: 1) O ul'etrotomji wewnętrznej 
(dokończenie), zajmującej rozprawy Doktora Józefa 
Wszebora; 2) Czynności Towarzystwa Lekarskiego, 
wyrażone w protokółach posiedzeń ogólnych i od
d z ia ło w y c h , jak  i oddziału położnictwa, oddziału ana,- 
tornji , fizjologji i oddziału epidemiologji; 3) Obrazy 
epidemiologiczne Królestwa Polskiego i m. Warsza
wy, za miesiąc Maj r. b.; 4) Wiadomości zakrajo- 
we; 5) Rozmaitości, jak i szczepienie ospy w W ar
szawie, gregarina, wścieklizna, preparaty Hyrtla. 
śmiertelność w cholerze, zależna od wody i t. d.

— Ciechocinek, dnia 8go Lipca 7867 r. — Szano
wny Panie Redaktorze! Ponieważ bawię tu  od po
czątku pierwszego sezonu i jestem stałym prenum e
ratorem Twoim, dla tego racz umieścić w szpaltach 
pisma Twego, pobieżne sprawozdanie z życia tu te j
szego. Od początku 15go Czerwca prawie nie opu
szcza nas deszcz i dżdżyste powietrze; z tego to po
wodu, życie jest  tu  prawie jak martwe, lecz gdy cza
sami nas nawiedza piękniejszy dzień, wówczas w całytn 
blasku możesz widzieć wszystkich bawiących gości. 
O godzinie 7ej, zbiera się cała publiczność tutejsza 
w ogrodzie, gdzie piją wody. Lecz, co ranie naj
bardziej zadziwiło, iż czasami dzieci muszą czekać 
przez godzinę na solankę; z bólem serca muszę ci 
wyznać, że nie ma porządku najmniejszego. O godzi
nie lOej lub 1 le j,  goście jedni udają się do kąpieli, 
niektórzy (mający później kąpiel), lecą czemprędzęj 
do domu, na śniadanie. Od godziny H e j  do obiadu, 
goście po największej części siedzą w domu, zajmując 
się czytaniem literatury, lub inneini, bądź poważniej- 
szemi, bądź lżejszemi dziełami. Obiad zwykle trwa 
do godziny 3ej. Po obiedzie goście tutejsi odpoczy
wają w domu lub udają się do ogrodu do godziny 5ej- 
O godzinie 5ej, Publiczność całemi tłumami dąży do 
tężni, gdzie powietrze, jak wiadomo, jest dobre, a na- 
dewszystko zdrowe. Tu spotyka się znajomych, krew-
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nych. tu  zawierają się znajomości, przedstawienia ob
cych osób, tu damy starają się strojem przewyższyć 
drucie, tu widzisz kółka jak gdyby złączone n ie 
przerwanym węzłem spacerujące, co prawda, że tu 
można poznać, jak nasze polskie damy lubią się 
stroić i bawić. O godzinie 8ej wieczorem, zwykle ca
łe towarzystwo udaje się albo do domu, gdzie już jest 
zastawiona wieczerza, niektórzy (nieprowadzący wła
snej kuchni), dążą do hotelu Mullera. Tu, na wygo
dnych ławkach, okrążające stoliki, zasiadają familje i 
nakarmiają puste żołądki. Ale co muszę wyznać, iż 
P  Muller jest w calem znaczeniu przedsiębierczy czło
wiek w tym właśnie tygodniu ma być ukończony sa 
lon i najdalej w Czwartek będzie pierwszy tak  zwany 
Kinderbal, Żalcład P. Mullera, można powiedzieć, u- 
rządzony jest na większą skalę, i dla tego w imieniu 
wszystkich gości życzymy P. Mullerowi lepszego po
wodzenia, bo w zeszłym roku o tym czasie, jak  się 
zdaje, dwa razy więcej gości było jak w tym roku. 
A propos! wyczytaliśmy z„K urjera“ Twego, że wkrót
ce ma tu  bawić trupa  pod przewodnictwem bulikow- 
skiego, prawda, że miejsce, a nawet dom, już jest, ale 
miejsce gdzie mają być przedstawiane widowiska, wy
gląda raczej jak  stajnia, (przepraszam za śmiałe wy
rażenie), nie jak  przybytek sztuki. Nawał gości z każ
dym dniem się zwiększa, i dla tego Spodziewamy się 
na przyszły sezon więcej zabaw, świeższych przyje
mności, ale to wszystko będzie, jeżeli pogoda posłuży, 
a czas już zdaje się, żeby były piękniejsze dnie, bo 
już prawie koniec lata; dla tego też, jeżeli zabawię tu 
dłużej, nie omieszkam ci. przesiać pobieżne sprawoz
dania.— Stały Prenumerator, Ad.. P...

— Przed niedawnym czasem, w Sieradzu, zmarł 
właściciel cukierni, Wawrzyniec Tosio. Nazwisko je 
go w Warszawie dobrze jest znane. Przed la t  bowiem 
wiele utrzymywał on cukiernię na Krakowsk.-Przed- 
mieściu, gdzie dziś cukiernia Bott et Clotin; w niej 
urządził kosmoramę, ku rozrywce osób, zakład jego 
zwiedzających. Otworzył później cukiernię drugą 
w Warszawie, za Żelazną bramą, obok apteki niegdyś 
K nolla ' dalej prowadził cukiernię w Petrokowie i 
Kielcach. Tosio należał do liczby jednych z dawniej
szych cukierników w naszem mieście, najdawniejszą 
jednak jest  firma {jAmadsmch. S. p. Kacper Semade-1 
ni w r  1822, przybvl do kraju tutejszego, więc tedy 
firma ta  dobiega u nas 50cio letniego jubileuszu. S. p. 
Kacper wówczas założył cukiernię w Łomży, która 
do dnia dzisiejszego exystuje, i do rodziny tej samej 
należy. Dziś mamy w Warszawie cztery cukiernie 
Semadenicb: w ogrodzie Saskim, pizy Żelaznej b ra 
mie, na rogu ulicy Sto-Krzyzkiej i na rogu Alei J e 
rozolimskiej i Nowego Światu. Semadeniowie wyrobi
li sobie niepoślednią reputację w 1 rykacji wyrobów 
cukierniczych i wziętość tę znajomością swego tachu, 
starannością i rzeteluością p o tra n l i . dotąd utrzymy
wać. P- Semadeni objąwszy w ogrodzie saskim zakład 
zwany Lessla, codziennie licznych ma u siebie gości, 
którzy tu  przybywają dla napicia się wybornej czo- 
kolady, skonsumowania lodów o wybornym a słyn
nym smaku Lesslowskim, lub też zaopatrzenia się 
w cukry, owe cukry tradycyjnie znane. Wspominając 
o rzeczonej cukierni, wspomnieć winniśmy o nowych 
przyrządach jakie w niej zaobserwowaliśmy. Pier

wszym jest, że go tak nazwieini: rondel platerowany, 
wewnątrz nalewany ukropem i przykryty, na której 
to przykrywie paszteciki złożone, ciągle są ciepłe; 
rondel ten zastąpił owe szafeczki, węglami żarzą- 
cemi ogrzewane i swąd wydające; drugim przyrzą
dem jest z blachy miedzianej kadź, pobielana we
wnątrz, w której przechowywaną jest woda do picia. 
W kadzi tej, według dowcipnego pomysłu P. J. Se- 
madeniego zbudowanej, jest miejsce pozostawione na 
lód. Lód zatem oziębia wodę należycie i ta  je s t  pod 
ręką zawsze zimna i wybornego smaku. Już to rodzi
nom Szwajcarskim Warszawa winna postęp w fabry
kacji wyrobów cukierniczych. Mnóstwo ich bowiem 
od dawien dawna osiedlało się w naszem mieście, że 
przytoczymy: Miniów, Semadenich, Tosiów, Bivetich, 
Ferrarich, Bellich i wielu innych.

— Wspomnieliśmy kiedyś o Amerykance, Adah 
Menken, która występując to na scenie to w dzienni
karstwie, w swej ojczyźnie, Europie objawiła się 
w Cyrku, w dramie: „Mazepa", przywiązana, na wpół 
obnażona, do rozhukanego rumaka. Londyn i Paryż 
a w końcu zdaje, się i Wiedeń, podziwiały wdzięki, 
dowcip i fautazję Panny Menken. Dumas, ojciec, n a 
leżał także do jej wielbicieli, i na pamiątkę spę
dzonych z nią chwil, kazał się fotografować z nią 
razem. Fotografia przeznaczona do jego gabinetu, 
wyszła na widok publiczny i tysiącami rozbiegła się 
po Europie, a P. Mieczkowski przywiózł ją  z Pary
ża. Nie jest ona bytiajmuiej tak shocking, żeby o nią 
tyle robić hałasu,ile Papa Dumas narobił, bah! nawet 
zapozwał fotografa przed sądy; gruby Dumas siedzi 
bez fraka, a przy nim, sparta  leży Adah Menken, 
czyta xiążkę, zapewne ostatni romans swego wielbi
ciela.

— Narożna posesja trzech ulic: Mokotowskiej, Pię
knej i Kruczej, „Ogródkiem wiejskim", niegdyś zwa
na, i licznie uczęszczana przez publiczność W ar
szawską, a później zaś należąca do Pana Kraussego, 
nabytą w tym czasie została przez innego właści
ciela. Przed laty kilkudziesięciu, „Ogródek wiejski" 
należał do najmodniejszych spacerów w Warszawie. 
Utrzymywał go słynny niegdyś w Warszawie restau
rator, dziś już zmarły Ionarski. Zjeżdżano się tam 
tłumnie na wyborne kurczęta, raki i szparagi, lub 
dla posłuchania goszczących uaówczas w naszem 
mieście harfistek, obok urody, w grze na tym ins tru 
mencie celujących Panien Hessen. I później, kiedy 
ś. p. Dominik Martin, powszechnie Dominikiem zwa
ny, nabył ową posesję, jako znający sztukę kuchar
ską  w wysokim stopuiu, zawsze pełno miewał gości. 
W sali dotykającej ogrodu, .grywała muzyka dobra
na, i miejsce to było. powtarzamy, ulubionem dla 
Warszawian. W Niedzielę przetłoczyć się zaledwie 
było można, taki ścisk zawsze w sali panował. 
Ś. p. Martin, całą tęż posesję przemienił na pię
kną willę. Dziś obrócona jest  ona tylko na mieszka
nia! W zabudowaniach nadto jej mieści się jedyna 
w kraju reputowana fabryka cerat Pana Kutkorow- 
skiego. Otóż wspominając o tej posesji, przeszło 
14,000 łokci kwadratowych trzymającej, chcemy 
zwrócić uwagę ludzi przedsiębierczych, iż zużytko
waną być może, ze względu na swe rozmiary, wie
lorako. Oprócz bowiem pięknego ogrodu, jest tu
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kamienica, jest plac dla zabudowania, może też być 
przywróconym i tradycyjny „Ogródek wiejski" z re 
stauracją, lub jaki zakład fabryczny zaprowadzony, 
lub nareszcie obok teraźniejszego domu, piękna 
wzniesiona być może kamienica 

— Prof: Kotkowski, skończył przed wakacjami kurs 
swoich prelekcji, dalszy zaś ciąg onych rozpocznie 
w miesiącu Listopadzie, o czem bliżej w swoim czasie 
doniesiemy.

Dziś na scenie Teatru Wielkiego, odbyła się 
próba „Roberta Djabła,11 jutro mającego się wysta
wić. a to z powodu objęcia roli „Alicji1* przez Pannę 
Gratz.

Oglądaliśmy w tych dniach w magazynie bie
lizny P. Maurycego Reichla, w gmachu Teatralnym, 
(od ulicy Niecałej), mieszczącym się, śliczne rzeczy 
tyczące się toalety damskiej. I tak: spódniczki baty
stowe, obszywane we wszywki i koroneczki Cluny. 
Dziś spódniczka biała stanowi wiele w ubraniu ele
gantki, gdyż, jak wiadomo, halki coraz mniej są no 
szone; widzieliśmy dalej różnorodne kołnierzyki; do
szły one do najprzystępniejszych cen; jeden rodzaj 
tychże kołnierzyków zwrócił naszą uwagę; zasadza się 
na hafcie pięknym i cienkim, a ma tę osobliwość, źe 
jest wypukły, odstający (en relief); jest to zupełna no
wość i dopiero ją  pierwszy raz w magazynie P. Mau
rycego Reichla widziemy, zwróciły także naszą uwagę 
fauszonki Cluny, tak czarne, jako też i białe; takie 
fauszoniki s% bardzo dogodue, gdyż przypnąwszy ko- 
kardę lub kwiatek, można tym sposobem mieć według 
upodobania coraz nowy strój na głowę. Pominąwszy 
gorsety paryzkie, paski dżetowe dziś tak używane, u- 
branka dla dzieci, biżuterje, której wielki dobór po
siada magazyn P. Maurycego Reichla, wspomniemy o 
wyprawkach kompletnych w różnych cenach dla pa
nienek na pensję oddawanych, to jest pensjonarek. 
Wyrób takich wypraw jest także zupełnie nowym u 
nas pomysłem, a pewnie chętnie przyjęty będzie przez 
matki. Uczciwość znana i rzetelność tego magazynu, 
daje rękojmię, że osoby zaszczycające go względami 
swemi, zostaną zupełnie zadowolone.

— (Art: nad:). Cierpiąc przez długi czas niezno
śny ból zębów, a ostatecznie bez przestanku, przez 
sześć dni i nocy, pomimo wiele używanych specyfi
ków, które niby w przeciągu kilku minut, bezpo
wrotnie miały skutkować, nietylko, że żadnej ulgi 
nie doznałem, ale przeciwnie, gdyż ostatnie dni 6, 
prawie do szaleństwa mnie doprowadzały. Z zale
cania zaś osób, które również doznały dobrych 
skutków, kropli uśmierzających wszelkie bóle zębów, 
Pnna Elsnera dentysty, Krak:-Przedmieście, Nr 9, 
w domu P. Grodzickiego, udałem się do niego, a na
bywszy flaszkę tych kropli; po użyciu ich, podług 
załączonego przepisu, jakby cudem jakim w nie
spełna pół godziny, uwolniony zostałem od tych 
nieznośnych cierpień, i to bezpowrotnie przez wdzię
czność przeto dla Paua Elsnera i dla dobra ogółu, 
w dni kilka później, artykuł ten napisałem.—Jenerał 
L w.

Na dopytywania się wielu osób, donosimy, że 
Redakcja gazety „Warschauer Jiidische Zeitung", 
mieszcząca się obecnie na Nalewkach, w domu Fol- 
mana, pod Nrem 2261 a, przyjmuje i tłomaczy na ję 

zyk Żydowski wszelkiego rodzaju ogłoszenia w jeży
ku Polskim za umiarkowaną opłatą.

Redakcja „Kurjera Warszawskiego" zawiada
mia swego Prenumeratora Pana K. G. ze Strykowa 
iż żądane bilety na loterję fantową Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, pocztą do Strykowa 
uuesiafa.

— P. Felix  Jagodzińsk i, felczer s ta rszy , p rzeno 
sząc z bieżącym kw arta łem  sw ą izbę felczerską z u li
cy Piwnej na róg u licy S to -Jańsk ie j, w prost Z am ku, 
ofiarow ał fundusz z p rak tyk i pierw szego dnia, złożyć 
n a  cel dobroczynny, o czem w swoim czasie donieśli
śmy. Jak o ż  w dn iu  dzisiejszym  złożył w R edakcji 
„ K u rje ra  W arszaw skiego" rs. 1 k. 73, jako  rzeczoną 
ofiarę, n a  korzyść W arszawskiego Tow arzystw a D o
broczynności. Odznaczy wszy tym  szlachetnym  p o s tę p 
kiem  nową lokaluośc swego zak ładu , P. Jagodzińsk i 
ja k o  odznaczający felczer, jeszcze jeden więcej ty tu ł 
do uznan ia  publicznego pozyskał, co z przyjem nością 
w kronice naszej notujem y,

— Od dziś, według urzędowego ogłoszenia, poczta  
m iejska przyw róconą zostaje.

Dziś już przywrócono kommunikację dla prze
jeżdżających ulicą Sto Krzyzką, która od Nowego- 
Swiatu do ulicy Mazowieckiej, z powodu układania 
ru r wodociągowych była zamkniętą.

— Przy kopaniu dołów pod rury gazowe, na ulicy 
Mazowieckiej, wjednem miejscu wykopano dość zna
czną ilość kości.

— Woda na Wiśle raptownie przybiera, fale Die- 
nią się, szumią; stogi siana i drzewo unosi szalony ży
wioł; Saska Kępa schowała się do połowy; mówią na
wet o zatonięciu galaru i kilku flisaków! Przybór jej 
jest tak gwałtowny, że ze stóp 5 cali 7 dnia wczoraj
szego, podniosła się do dziś rano do stóp 13 cali 10.

— Czytamy w„Kurjerze Lubelskim:*1 W dniu 8ym 
b- m. żona mieszczanina m. Bychawy, Zofja Sprawko- 
wa, urodziła dziecię nieżywe, które miało dwie twarze 
z dwóch stron głowy, na każdej po jednym uosie i po 
jednem oku; zaś na czole dwa oczy królicze. Potwo
rek ten przywieziony do Lublina, z rozporządzenia 
właściwej władzy zachowany w spirytus, przesłany 
zostanie do gabinetu patalogicznego przy Szkole 
Głównej w Warszawie.

— Dowiadujemy się, iż P. A. Jaloszyńs/ri, utrzymu
jący restaurację w Hotelu IJtewskim, na żądanie pu
bliczności, od dnia logo b. m. urządza obiady złożo
ne z 5ciu potraw po kop. 45, o czem zawiadamiamy.

— (A. n.) Bywając często w Warszawie za inte- 
ressami, jestem zadowolony z mojej od lat kilkunastu 
znanąj traktjerni, przy rogu ul. Krakowskiego-Przed
mieścia i Piwnej,Nr 116, „pod Papugą", u P. Świesz- 
czakowskiej. Zakład ten nie zmienił się i nie poszedł 
za modą, gdyż pokarm i zdrowie, mody nie znają. 
Pomimo tak wielkiej drożyzny, jednakże obiady nie 
są zmniejszone ani pogorszone, a nawet po tej samej 
cenie jak dawniej, po kop. 17y2r abonament kop. 15, 
z których korzystać mogą nietylko pojedyńcze osoby, 
ale i całe rodziny, które przez zgryzoty ze sługami, 
mogą smacznie i tanio zajadać. Życzę wszystkim 
stołującym się przekonać.-A . Sandecki, Emeryt.

— Onegdaj, Stan: Ziemkiewicz, ślusarzowi z fabry
ki Lilpopa, maszyna ucięła przypadkowym sposobem



palec u  prawej ręki; człowiek ten odesłany został za
raz do swego mieszkania na kurację. (G. P.)

— Henryk Levittoux, Doktor Medycyny, Fakultetu  
Paryzkiego i Warszawskiego, przeniósł mieszkanie 
z ulicy Nowy-Świat, na ulicę Wierzbową Ner 15, 
przy placu Teatralnym , do domu. gdzie Redakcja 
„K urjera W arszawskiego.“ (9,778.)

ę lągliński Mecenas, Obrońca przy Senacie, prze
niósł swoje mieszkanie na ulicę Sto Jerską Nro 1777, 
do domu P. Wojtaszyńskiej,^ w oficynie, wprost bramy, 
na pierwsze piętro. (10,171.)

— W tych dniach Pan B ernard Dektcr przeniósł 
swój K antor wraz z hurtowym składem świec steary 
nowych Newskich z ulicy Leszno na ulicę Graniczną, 
pod N r 1077a, do domu Insty tu tu  Wód M ineraluych.

(10,175.)
— Sprzedaż Chleba z Młyna parowego Bankowego 

na Solcu, i rozmaitego innego pieczywa, jako  to: bu
łek  wszelkiego rodzaju, kajzerek, rogali, oraz m ąki i 
otrąb przy rogu ulic Brackiej i Chmielnej, N rl576 .

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
M S rs 1 dla staruszki Anny Kuleszy z córką spa
raliżowaną, przy ulicy Szczyglej, pod Nrem 2889, 
w domu Pani Balbiny Gądeckiej.

Wiadomości Zagraniczne.
AN GL JA. Londyn, 9 Lipca.—W nadchodzący Ponie

działek dane będzie w teatrze opery przedstawienie 
na cześć Sułtana. —Uroczystość W indsorska na cześć 
strzelców Belgickicb, będzie m iała miejsce 18go b. m. 
— Powszechne zajęcie i współczucie, budzi w Anglji 
bankructwo znanego przedsiębiercy budowy kolei że
laznych, Mortona Peto. (Sehl. Ztg).

AUSTRJ A. Wiedeń, 10 Lipca. — „D ebatte“ zape
wnia, że Sułtan przybędzie do Wiednia 21go Lipca. 
Pobyt w Schónbrunn potrwa tylko do 25go, w k tó 
rym to dniu Monarcha Turecki uda się do Pesztu, 
tam  przenocuje, i następnego dnia na um yślnie wy
najętym parostatku wróci do Konstantynopola. Z  Wie
dnia do Belgradu, przeprowadzać będzie swego 
W ładcę Xiąt§ Serbski.'"D zienniki donoszą, iż zdraj
ca Lopez, je s t synem zmarłego 1812 r. w Graz, wa
lecznego i ozdobionego orderem Marji Teresy, Je n e 
rała Austrjackiego Filipa de Lopez. Rada gm inna
w Kietzing; którejto gminy obywatelem był Cesarz 
Max:, a od którego otrzym ała w darze Park  Maxing,
postanowiła wznieść zmarłem*1 w Kietzing.

(Schl. Ztg).
FRANCJA. Paryż, 8 L ip c a - Na dzisiejszem posie

dzeniu Izby Deputowanych, złożony został słynny 
projekt do prawa o inwalidach pracy, o którym  osta- 
tniemi czasy tak  wiele mówiono. Ma on ty tu ł na
stępny: Założenie dwóch kass stowarzyszonych, j e 
dnej dla wypadków śmierci, a drugiej dla wypadków 
okaleczenia, zaszłych przy pracach rolniczych i prze
mysłowych.— Dalsze rozprawy o kredycie 158 miljo- 
hów toczono. — Dziś o 9ej w wieczór, _ będzie miało 
miejsce przyjęcie w Ratuszu. Wczoraj i dziś rano ro 
zesłano pospiesznie kilkaset zaproszeń do rozmaitych 
dygnitarzy Fruncuzkich i zagranicznych. Sułtan 
Przybędzie około godz. lOej, w powozie dworskim 
Przez ulice: Faubourg, St. Honore, Rivoli i Avenue
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Victoria. Na tej ostatniej, od rana pozatykano flagi 
Ratusz wraz z otaczającemi go budowlami, będzie 
świetnie uillumiuowany. Nad wejściem, jaśnieć ma 
herb Sułtana, a podjazd wybity szkarłatnym  axami- 
tem, pod którym Prefekt przyjmować będzie dostoj
nego gościa, urządzony zostanie podobnie, jak to 
miało miejsce przy przyjęciu innych Monarchów. R a
da gminna Paryża wyprawi przy tej sposobności 
w jednej z wspaniałych sal wieczerzę. Sułtanowi to
warzyszyć będżie jego zwykły orszak i skład Am- 
bassady Tureckiej. ' Uroczystość ta  nie nosi żadnego 
charakteru urzędowego, a znajdować się na niej ma 
najwyżej tysiąc osób. — O podróży Sułtana do W ie
dnia, stanowczo nie wiadomo. — Jedne dzienniki za
pewniają, że odwiedzi tę  stolicę, inne utrzym ują prze
ciwnie. — Dzienniki Fraucuzkie nie przestają wystę 
pować niechętnie przeciw Prusom. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Dnia 9go b. m. odbył się przegląd wojsk w Paryżu, 

na cześć Sułtana. Przegląd ten był nader piękny i 
ożywiony. Tegoż dnia Sułtan  zwiedził szkołę Saint 
Cyr i Trianon. Wyjazd jego naznaczony był stale na 
dzień l i s ty  Lipca, to  jest Czwartek. Dzienniki po
twierdzają, iż podczas pobytu we Francji, uderzony 
został większym dobrobytem i pomyślnością ludów 
Zachodu. Podróż do Anglji utrw ali to wrażenie, a je 
śli ono zachowa się, wówczas wywrze pomyślny wpływ 
na przyszłe czyny Rządu Tureckiego. — „Monitor*1 
Francuzki drogą telegraficzną otrzym ał wiadomość, 
że Mexyk poddał sięJuaristora21go, a Vera-Cruz27go 
Czerwca. Wojska cudzoziemskie mogły jeszcze odpły
nąć bez przeszkody, a bezpieczeństwo osobiste Legacji 
Francuzkiej w Mexyku, nie budziło obawy.

Królowa Pruska, bawiąca w Paryżu, przyjmowała 
dnia lOgo b. m. Sułtana, a nazajutrz m iała zwiedzić 
Wystawę.

Przez Stany Zjednoczone otrzymujemy szczegóły o 
sposobie, jakim  Santa Anna wpadł w ręce Juaristów . 
Przybył on na parowcu „V irg iu ia^do  Vera-Cruz 3go 
Czerwca, w zamiarze wywołania dywersji na swą ko
rzyść, lecz ftie został dopuszczony do wylądowania, 
przez Kapitana Rowe, dowodzącego parowcem wojen
nym Amerykańskim.— W powrocie do Nowego-Yorku, 
„V irginia11 została przed portem  Sisal otoczoną przez 
łodzie wojenne Juaristów, które zmusiły K apitana do 
wydania im Santa-Anny. Czyn podobny, jako  pogwał
cenie flagi Stanów Zjednoczonych, może wywołać wa
żne następstwa. — „Nordd. Allg. Z tg“ zaprzecza wie
ści, jakoby Baron Beust przed kilku tygodniam i prze
sła ł depeszę w kwestji Północno-Szlezwickiej, do B e r
lina. (Schl. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Monachjum, 12go Lipca.— „B aier-Z tg“ z dnia l ig o  

b. m. twierdzi, że Król Bawarski wyjeżdża do Paryża 
w przyszłym tygodniu.

Londyn, 12go I.ipca. — Sułtan  przybył tu  i najser
deczniej został przyjęty. M uaicypalność Doveru do
ręczyło mu adres.

Ateny, l ig o  Lipca. — Podług doniesień z Kandji 
z lOgo, Omer Pasza chciał się przedrzeć przez wą
wóz K alikrati do Sfakji, lecz został odparty ze s tr a 
tą  500 poległych i ranionych.
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— R o z m a it o ś c i .'— Z doświadczeń fizycznych, któ
re za pomocą drutu telegraficznego Atlantyckiego 
dla wynalezienia różnicy pomiędzy jeograficzną dłu
gością Europy i Ameryki robić musiano, pokazało 
się, że czas, którego sygnał do przejścia przez drut 
Atlantycki potrzebuje, wynosi 31/ioo godziny, co daje 
szybkość 6,020 mil Angielskich na sekundę, daleko 
zatem większą aniżeli tę, którą na telegrafach ziem
skich osiągnąć można.

— Zasługa byłaby godną litości, gdyby sława zale
żała tylko od pióra i języka ludzi.

A n a k r a m.
Siedem części mam w sobie, z tych jeśli zechcecie, 
W iele odmiennych znaczeń ułożyć możecie;
Je s t tam s tró j dam, słodycze, po tw ory  i p taki, 
Bolesne operacje, piśmiennicze znaki,
Pomoc do instrum entu, gra  w karty , głos węża, 
Którym często złośliwość i talent zwycięża.

(Zeszła Szarada: Zaraza.)

Sprostowanie.— We wczorajszym numerze „K urjera W ar
szawskiego, na iszej kolumnie, szpalcie 2giej, w wierszu 26 
od góry, zamiast: który dzieło Sławiańskie „Kirylicę“ d ru 
kował; czytać należy: „który dzieła Sławiańskie Kirylicą 
drukow ał “

DONIESIENIA.
Ponieważ Urzędową plenipotencją w d. 

m B e K ^ ^ 27 Kwietnia (9 Maja) 1865 r., przezemnie 
Ludwikowi Malanowskiemu do administro- 
wania dobrami Miechów i miastem Kaza

nów z przyległościami, w Gubernji Radomskiej połoionemi, 
aktem urzędowym daty 21 Czerwca (3 Lipca) r, b., przed 
Truszkowskim Rejentem spisanym, w zupełności odwołałem, 
przeto wszelkie działania, przez tegoż Ludwika Malanow
skiego, imieniem mojem dokonane, uważać będę jako  mnie 
nieobowiązujące.—A l f o n a  S k a r z y ł a k l ,  właściciel dóbr 
powołanych. (10,159)

Udzieloną plenipotencję przezemnie pod dniem 
Kwietnia i860 r. Janowi Kuleszy, Doktorowi 

Medycyny w Warszawie zamieszkałemu, względem wydzier
żawienia dóbr Wilków w Okręgu Czerskim położonych, wła
sność moją stanowiących, jak  i względem zarządu temi do
brami, w zupełności odwołuję. —Warszawa, dnia 10  K wiet
nia 1867  r .—Anna 6wlętoraeeha. (10,014)

Jes t obecnie do sprzedaniapaamaa,.
ow io rs7  od portu  zbożowego Wyszogród (nad Wisłą) w P o
wiecie Płockim o wiorst 56 za Warszawą, rozległości dies: 
300 (20  włók miary nowo-polskiej), w glebie pszennej i ży
tniej, w łąkach, lesie i pastwiskach. Po bliższą wiadomość 
z g ł o s i ć  się można przy ulicy Mokotowskiej, pod Nr 1661 od 
frontu, na lszem piętrze po lewej stronie, rano do 9, p o p o 
łudniu od 4 do 5, do W torku w wieczór. (10,126)

Nagrody Rs: 6
temu, ktoby dał wiadomość o parze Kolczyków zło- 
tycli, staroświeckich, których wartość nie przewyższa dają
cej się nagrody, uronionych w dniu 9 b. m., w zakładzie 
ciepłych kąpieli Pani Majewskiej.—Wiadomość u Szwajcara 
Młyna Parowego na Solcu. (10,143) 
x  |t*g» W tych dniach z domu b Szeffera, przy rogu 

H C jjE lr ulic Krochmalnej i Ciepłej, wybiegła S IU A A  
połowa, czarna, pod piersią biała, z ogonem 
przyciętym. Ktoby takową przytrzym ał, zechce 

dać znać lub odprowadzić do Wgo Naczelnika, Warszaw
skiej piechotnej Szkoły Junkrów , w powyższym domu z a 
mieszkałego, za nagroaą. Nieprawnie zatrzymujący takową, 
do odpowiedzialuości pociągnięty będzie. (10,158)

Skład Węgla Kamiennego
im X E W A  OPAŁOW EGO

A . HulihowskieKO I A r .  G o l i l m a n n ,
W Alei Jerozolimskiej,N r Placu 14.

Korzec Węgla w wyborowym gatunku kop: 70.
„ w średnim „ „ 65.
„ kostkowego „ „ 50.

Drzewa Sosnowego suchego, sążeń kubiczny rs: 10. 
Kupujący, podług życzenia węgiel otrzymywać będą 

w zamkniętych skrzyniach. (6866)

C E N Y
W 8 K Ł * I » * I E  i h a t e k j a ł ó w  o p a ł o 

w y c h

F. ŁAPIŃSKIEGO,
Ulica \srozo lim ska , ró g  S k ła d o w ej, N r  1 3 8 2  lit . .V.

W ę g l e  k a m i e n n e i
Za korzec w najlepszym gatunku z odstawą kop: 70.
» Pud  . » . » n 12-
„ korzec w średnim „ „ 6 5 .
» Pud , , » ‘ > a l i t
„ korzec kostkowego (do kuchni) „ „ 5 0 .
* PUd a a 9.
W ę g l e  d r z e w n e  (dla F abryk  i do samowarów):

Za korzec z odstawą kop: 6 7'/a-
D r z e w o  o p a ł o w e :

Za sążeń kubiczny twardego rs: 12 .
m iękkiego , 1 0 .

Bliższe szczegóły udzieli Skład i Kantory przyjmujące 
obstalunki.______ (12,227).

TKATR WIKI.141
Dziś: Młodość Muszkieterów. — Jutro: Robert D ia

beł.
TKA.Tli ROZMAITOŚCI.

Jutro: Listy miłosne Larkinsa.—Z  małej chmury.— 
Ulicznik Warszawski.

A L K A Z A R  (dawniej ODEOI),
Dziś KONCERT przez Towarzystwo Francuzkie, pod 

przewodnictwem PP. H e r t t n  ł  M t i e t .  (6785)
W  T I V O I . I  codziennie p r K e d s t a w l e n l a  M U -  

Z l f C Z A O  M I J M O B l f m C Z A E  (3139)

KURS KIEŁDY WA»S*AWSH1EJ
- Dnia 13 Lipca I867 r

Monety ł Papiery :
Pół imperjały rossyjskie rs. 5 k. 90. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 45. 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. 1 0 0 , 
L isty zast: 3 okresu, II. s., za rs. 100, 
L isty likwidacyjne, za rs. loo . .
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1865,

z r. 1866.łł J! 5
Bilety Banku Cesarstwa • • •
Akcje Drogi żel: W a r : -Wied: za szt:. 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:, 
Akcje Drogi żelazne; W arsz:-Teres:,
Akcje Fabryczno-Łodzkie

Żądano J Płacono
Ruble i Kopiejki sr:

79
71
59

115
108

i ’525

75
33

79

71 '  58 
:115

56 83

86
84

107

85

25

50

67

50

W artość kunonu bież: od Listów zas:od r s . lo o ,r s .—k. 23'A 
Od Listów likwidacyjnych k. 47%. ______ _____________

C e n y  T a r g o w a  W n r a z a w i k l e .  — Dnia 12 L ipcs 
płacono : Za korzec  pszenicy od rs. 8 kop. 70y«o rs. 9 k. 50 
żyta od rs. 6 kop 15 do rs. 6 k. 45. owsa od rs. 2 kop. 55 do ri: 
3 kop. — gryki od rs. 4 kop. 50 do rs. 4 k. 56: kartofli od rl 
2 k. 85 do rs . 3 k. —

O k o w i t y  płacono dnia l2go Lipca, za wiadro od rs: 
k: 437, do rs 4 k. 42; za garniec od rs. 1 k: 42 do rs: 1 k: 44.

W D rukarni K urjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.— R edaktor odpowiedzialny, S. Bogusławski.



DODATEK <lo KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 155.
Sobota. Dnia 1 (1 3 -g o ) Lipca. — Rok 186 7.

p  Q  (j) Q  f t  &  EU
W YSTAW Y PŁODÓW GOSPODARSTWA  

WIEJSKIEGO I OGRODNICTWA, 
odbvć sie mającej w W arszawie w miesiącu W rze- 

J śuiu 1867 roku.
O D D Z I A Ł  I.

I. PŁOD Y R O LN IC ZE.
A. Zboża.

(P róbki zbóż zaw ierać powinny ilość zeb raną  bez żad n e 
go w yboru na dziesięciu stopach kw adratow ych, do tego 
dołączyć należy  słom ę i łodygę z kłosem  lub strączk iem  
pełnem i, w ilości jednego m orga czyli pó ł dz iesiatiny  o gó l
nie upraw ianej p rzestrzen i d la  gatunków  i odm ian znanych, 
a przynajm niej z jednego p rę ta  czyli szesciu arszynów  dla 
gatunków  lub odm ian w prow adzonych niedawno. W  z ia r 
nie zaś w ystaw ca dostarczyć powinien najm niej s  garncy.

K onkurs 1. P s z e n ic a .-  J a d e n  M edal zło ty , dwa srebrne,
dwa bronzowe. ,

K onkurs 2 . Żyto. — Dwa M edale srebrne, dwa bronz:
K onkurs 3. Jęczm ień. — |Jed en  M edal srebrny , jeden

K o n k u r s  °4Ŵ  Owies. — Je d e n  M edal sreb rny  jed en  bron-

KnnZk,Trs’ 5 G ryka, Groch, Bób wielki i inne rośliny 
strączkow e. -  T rzy  M edale bronzowe.

B. Rośliny przemysłowe.
Konkurs 6. L e n . -  Jeden Medal [srebrny dwa bron- 

Z O W 6 .
K onkurs 7. Konopie. -  Jęd en  M edal bronzowy.
K onkurs 8. R zepak. -  (P ró b k i obejm ować powinny ło 

dygi bez z ia rn a , zeb rane  na  pow ierzchni dwóch stop  
kw adr:, a  obok tego z ia rn a  z nich pochodzącego, wy* 
staw ca dostarczyć powinien najm niej garncy 8 ). M e
dal sreb rny  jed en , bronzewy jeden .

K onkurs 9. Chmiel. — (K ażdy okaz sk ładać  się winien 
z łodygi z szyszką, stanow iących jed n ą  całkow itą  ro 
ślinę, na tyce). — Jed en  M edal bronzowy.

K onkurs 10. T ytuń , — Okazy w w iązkach w ilości 4ch 
funtów najm niej. — Je d e n  M edal bronzony.

C. Rośliny farbierskie.
K onkurs U  M arzanna, U rzet, R ezeda fa rb ie rsk a  i t. 

p . -  Jed en  M edal bronzowy.
j). Rośliny pastewne.

(W aru n k i wym agane ^ ^ t a S ^ S t S S k i ^ p r z e '  ślin  pastew nych; zebrane być m ają w zakw itn ięciu  z prze-

Str K o n k u r s ^  £ uce.rn a - E sp a rce ta , S porek  i

a Ł 3 ’ioy
(K.td.g. g„„„w - s .  2 5

Strzen upraw iana, wyn gatunków  znanych a  jed en
(pół dziesiatiny) d la odm ian i 8  ków h d la m a_ 
p rę t  ( 6 arszynów  , dla odm ian * łowa określonej

d la  odm ian i a  jed en
p rę t  ( 6 arszynów ), dla odm ian - „ wyżej określonej
łych zaś właścicieli, oznacza s i ,  i
p rzestrzen i.) , Medal srebrny , dwa

K onkurs 13. K artofle . — J</U 
bronzowe.oronzowe Tedeu M edal srebrny.

K t o .  It. “ L fd S 'w il .» »  i S . r g .  c k r .cukrowe.

Jed en  M edal bronzowy. (odnośnie do bogactw a 
K onkurs 1 . u rak i ciikro , dwa (,ronzowe

7 r  Jed en  M eda rr>u ru eps — (R zepa ścier- 
K onkurs 17. B u rak i p a s t e w n e  i l u r u e p  v e

inkurs . o. o u r a K i  c i i« r« » ,  vb n y  d wa b r o n z 0 w e . 
w c u k ie r ) -  Jed en  M edal srebr y, _  ^

m kurs 17. B u rak i pastew ne i T u r n e p  
nisko a a). — Jed en  M edal b r o n z o w y .

F, Produkty g o s p o d a r s tw a  wiejskiego.
K onkurs 18- W ełna, (jedno wymyte 

Medal złoty, trzy sreb rne, trzy bronzowe.

runo). — Jed en

K onkurs 19. Miód w p las trach  i p a to k a  oraz wosk. — 
Dwa M edale bronzowe.

Uwaga. D la  posiadaczy m ałej w łasności, n iezależnie od  
przypuszczenia ich do w spółubiegania się we w szystkich 
konkursach  w Oddziale pierwszym w ystaw y, wyznacza się  
oprócz tego dziesięć pieniężnych nagród, k a żd a  po po p i ę 
tnaście  rub li srebrem .

II. PŁO D Y  OGRODNICZE.
A. P ło d y  o g ro d n ic tw a  w a rz y w n e g o .

(K ażdy gatunek  lub odm iana, przedstaw ioną być m a 
przez pięć okazów. W yjm ują się od tego przepisu , g a tu n 
k i i odm iany rzadk ie  lub przedm ioty  objętości dość z n a 
cznej, k tó re  p rzedstaw ić  m ożna w jednym  lub dwóch oka- 
zach).

K onkurs 1. Z a  najp iękniejszy  ogólny zb iór warzyw sk ła 
dający się z dw udziestu p rzednich  gatunków  lu b  
odm ian. — Dwa M edale sreb rne  jed en  bronzowy. 

K onkurs 2. Z a  najpiękniejszy  zb ió r warzyw o korzen iach  
i łodygach m ięsistych, jak : m archew , b u rak i, rzepa , 
brukiew , k a la rep a , p aste rn ak , p ie truszka, selery i  
tym  podobne. — Je d e n  M edal srebrny , dwa bronzowe. 

K onkus 3. Z a  najp iękniejszy  zb ió r różnych  odm ian k a 
pusty  łącznie  z kalafioram i. — Je d e n  M edal srebrny , 
jeden  bronzowy.

K onkurs 4 . Z a  najp iękniejsze arbuzy. — Je d e n  M edal 
bronzowy.

K onkurs 5 . Z a  na jp iękniejszy  zb iór dyń i tykw .—Je d e n  
M edal bronzowy.

K onkurs 6 . Z a na jp iękniejszy  zb iór ja rz y n  groszkow ych, 
ja k  grochu, bobu, fasoli i t. p. przedstaw ionych w ca 
łych roślinach  ze strąkam i, s trąk ach  i z iarnie. — J e 
den M edal srebrny, jed en  bronzowy.

K onkurs 7. Z a  najp iękniejszy  zb iór gatunków  i  odm ian 
cebuli. — Je d e n  M edal bronzowy.

K onkurs 8 . Z a doskonały  g a tunek  nowego w k ra ju  n ie -  
upowszechnionego jeszcze warzywa. — Je d e n  M edal 
srebrny.

K onkurs 9. (W yłącznie d la  posiadaczy m ałej własności). 
Z a  najp iękn iejsze  warzywa jak iegobądź  rodzaju:

I  N agroda . . .  rs. 12
II .  » 8

I I I  „ n 5
IV  „ » 5
V » » 5

B. Płody ogrodnictwa owocowego.
K onkurs 10. Z a  najkom pletn iejszy  ogólny zb iór owo

ców w jednym  i tym że  samym m ają tk u  wyhodowa
nych. — Je d e n  M edal złoty.

K onkurs 11. Z a  na jp iękniejszy  zb iór g ruszek, złożony 
najm niej z dziesięciu różnych odm ian dobrze ozna
czonych. — Je d e n  M edal srebrny , dwa bronzowe. 

K onkurs 12. za najp iękniejszy  zb iór ja b łe k , złożony 
najm niej z dziesięciu różnych  odm ian dobrze ozn a
czonych. -  Je d e n  M edal srebrny, jed en  bronzowy. 

K onkurs 13. Z a najp iękniejszy  zb iór śliwek i innych  
owoców pestkow ych. — Je d e n  M edal srebrny, jed en  
bronzowy. . .

K onkurs 1 4 . Z a najp iękniejsze i na jdo jrzalsze  winogro
na, pod gołem  niebem  wyhodowane. — Jed en  M edal 
srebrny , jed en  bronzowy. , , ..

K onkurs 15. Z a najlepsze pod względem produkcji owo
ców form y m łodych drzew ek owocowych, n ad an e  im  
przez sztucow anie i na jp rak tyczn iejsze  do pó łnocne
go k lim atu  form y szpalerow e w inorośli. — Je d e n  M e
dal srebrny, jed en  bronzowy.

K onkurs 1 6 . (W yłącznie d la  posiadaczy m ałej w łasno
ści). Z a  najp iękniejsze owoce jak iegobądź  rodzaju .

I  N adroda  . . . rs. 12
I I  „ 8

I I I  „ • • » 5
IY „ • • • a *



K o n k u r s  17. ( W y łą c z n ie  d la  p o s ia d a c z y  m a łe j  w ła 
sn o śc i.)

Z a  n a j le p s z ą  i lo ś ć  d r z e w e k  o w o c o w y c h , z  o d m ia n  p o p r a 
w n y c h , p o s a d z o n y c h  w e  w ła s n y m  o g ro d z ie  w  c ią g u  r o k u  
1 8 6 6  i  1 8 6 7 , d o b r z e  ro s n ą c y c h ,  n a  z a s a d z i e  ś w ia d e c tw a  
w y d a n e g o  p r z e z  2 c h  w ia ro g o d n y c h  s ą s ia d ó w , a lb o  p r ż e z  
m ie js c o w ą  w ła d z ę  p o lic y jn ą .

I  N a g r o d a .  rs .  20
I I  „ . r s .  10

H I  „ r s  5
O D n  K I A Ł II.

I N W E N T A R Z  Ż Y W Y .
A .  K o n i e .

(P o w in n y  b y ć  u r o d z o n e  w  k r a j u  i  z d o ln e  d o  p r a c  r o l 
n ic z y c h .)

K o n k u r s  1. O g ie ry , c z t e r y  l a t  n a jm n ie j ,  a  9 n a jw ię c e j  
m a ją c e .  —  l  M e d a l z ło ty ,  3 s r e b r n e ,  3 b ro n z o w e , —  
N a g ro d y  p ie n ię ż n e  r s .  3 0 0 .

K o n k u r s  2. K la c z e ,  c z t e r y  l a t a  n a jm n ie j  a  9 n a jw ię c e j  
m a ją c e ,  ź r e b n e  lu b  k t ó r e  j u ż  m ia ły  ź r e b i ę t a .  —  3 
M e d a le  s r e b r n e ,  3 b ro n z o w e ,  —  N a d r o d y  p ie n ię ż n e  
r s .  2 0 0 .

K o n k u r s  3 . O g ie ry , k la c z e  i  ź r e b i ę t a ,  p r z e z  p o s ia d a c z y  
m n ie js z e j  w ła s n o ś c i  p r z e d s ta w io n e ,  u r o d z o n e  u  w ła 
ś c ic ie la ,  —  3 M e d a le  s r e b r n e ,  4  b ro n z o w e ,  —  N a 
g ro d y  p ie n ię ż n e  r s .  2 0 0 .

B. Bydło rogate.
( W s z y s tk ie  o k a z y  p o w in y  b y ć  u r o d z o n e  w  k r a ju . )
K o n k u r s  4. B u h a j e  r a s s y  o b c e j ,  k r z y ż o w a n e j  lu b  k r a 

jo w e j ,  d w a  l a t a  n a jm n ie j  a  c z t e r y  l a t a  n a jw ię c e j  m a 
j ą c e .  —  i  M e d a l  z ło ty ,  3 s r e b r n e ,  3 b r o n z o w e ,—  N a 
g r o d y  p i e n i ę ż n e 'r s .  185 .

K o n k u r s  5. B u h a je  m ło d e ,  n a jw ię c e j  d w a  l a t a  m a ją 
c e . —  1 M e d a l  s r e b r n y ,  l  b ra n ż o w y , —  N a g r o d y  p i e 
n ię ż n e  r s .  50 .

K onkurs 6. Krowy rassy obcej, krzyżowanej lub k ra 
jowej, odznaczające się mlecznością pół-czwarta ro
ku najmniej a  7 la t najwięcej liczące. — 1 Medal 
złoty, 2 srebrne, 3 bronzowe, — Nagrody pieniężne 
r s .  1 4 5 .

K o n k u r s  7. J a ło w ic e ,  t r z y  l a t a  n a jw ię c e j  m a ją c e .  —  2 
M e d a le  s r e b r n e ,  3 b ro n z o w e , —  N a g r o d y  p ie n ię ż n e  
r u b l i  s r .  75.

K o n k u r s  8. W o ły  d o  j a r z m a ,  ( p o t r z e b n y  b ę d z i e  d o w ó d  
ż e  p r a c o w a ły . )  —  2 M e d a le  s r e b r n e ,  2 b ro n z o w e ,  —  
N a g r o d y  p ie n ię ż n e  r s .  100 .

K o n k u r s  9 . B u h a je ,  k ro w y , j a ło w ic e  i  w o ły , p r z e z  p o 
s ia d a c z y  m a łe j  w ła s n o ś c i  d o s ta r c z o n e ,  u r o d z o n e  u  
w ła ś c ic ie la .  —  3 M e d a le  s r e b r n e ,  4 b ro n z o w e ,  —  N a 
g ro d y  p ie n ię ż n e  r s .  1 8 0 .

K o n k u r s  l o .  O k a z y  b y d ła  r o g a te g o  h o d o w a n e  n a  m ię 
so . —  1 M e d a l  s r e b r n y  i  n a g r o d a  r s .  25 .

C. O w c e .
(P o w in n y  b y ć  u r o d z o n e  w k r a ju . )
K o n k u r s  11. T r y k i ,  r o k  j e d e n  n a j m n i e j , a  c z t e r y  l a t a  

n a jw ię c e j  m a ją c e .  —  2 M e d a le  z ło t e ,  2 s r e b r n e ,  2 
b ro n z o w e ,  —  N a g ro d y  p ie n ię ż n e  r s .  150.

K n n k u r s  12 . O w ce , (p o  t r z y  s z tu k  i w ię c e j) .  —  2 M e 
d a le  s r e b r n e ,  2 b r o n z o w e ,— N a g ro d y  p ie n ię ż n e  rs .  75.

K o n k u r s  13. O w ce  p o s p o l i te ,  p r z e z  p o s ia d a c z y  m a ły c h  
w ła s n o ś c i  h o d o w a n e , u r o d z o n e  u  w ła ś c ic ie la .  —  i M e 
d a l  s r e b r n y ,  5 b ro n z o w y c h ,  —  N a g r o d y  p ie n ię ż n e  
r u b l i  45 .

K o n k u r s  14. S k o b y  o p a so w e . —  i M e d a l  s r e b r n y  i n a 
g r o d a  rs .  lo .

D. N i e r o g a c i z n a .
( U r o d z o n a  w  k r a ju  o d  s z e ś c iu  m ie s ię c y  d o  l a t  c z t e r e c h  

w ie k u  m a ją c a .)
K o n k u r s  15. W ie p r z e .  —  l M e d a l  s r e b r n y ,  1 b ro n z o -  

w y , —  N a g r o d y  p ie n ię ż n e  r s .  35 .
K o n k u r s  16 . Ś w in ie  —  1 M e d a l  s r e b r n y ,  1 b ro n z o w y , 

N a g r o d y  p ie n ię ż n e  r s  2 0 .
K o n k u r s  17. W ie p r z e  i ś w in ie  r a s s y  p o s p o l i te j ,  p rz e z  

p o s ia d a c z y  m a łe j  w ła s n o ś c i  d o s ta r c z o n e .  — .2 M e d a le  
s r e b r n e ,  2 b ro n z o w e , —  N a g ro d y  rs .  15 ,

E. Drób’ domowy.
K o n k u r s  18 . K a c z k i ,  k u r y ,  g ę s i ,  in d y k i  i t. p . ( s a m ie c

1 s a m ic a ) .  —  2 M e d a le  s r e b r n e ,  2 b ro n z o w e , —  N a 
g ro d y  p ie n ię ż n e  rs .3 0 .

K o n k u r s  19 . K a c z k i ,  k u r y ,  g ę s i ,  r a s s y  p o s p o l i te j ,  p r z e z  
p o s ia d a c z y  m a łe j  w ła s n o ś c i  d o s ta r c z o n e .  —  1 M e d a l 
s r e b r n y ,  1 b ro n z o w y , —  N a g r o d y  rą .  10.

F. Gałęzie uboczne produkcji gospodarskiej.
K o n k n r s  20 . R y b y , j e d w a b n ik i ,  p s z c z o ły  w ło s k ie  i in -  

n e - N a g ro d y  w  L i s t a c h  p o c h w a ln y c h . 
° » p 5 B I A Ł  III.

K o n k u r s  1. M a c h in y  i  n a r z ę d z ia  ro ln ic z e ,  o g ro d n ic z e ,  
le ś n e ,  p rz y r z ą d y  p s z c z o la r s k ie  i  in n e  z  g o s p o d a r s tw e m  
w ie js k ie rn  b e z p o ś re d n i  z w ią z e k  m a ją c e :  1 M e d a l  z ło 
t y ,  8 s r e b r n y c h ,  10  b ro n z o w y c h . —  N a g ro d y  p i e a i ę -

U w a g a .  Z  n a g ró d  w y z n a c z o n y c h  w  ty m  k o n k u r s ie ,  p r z e 
z n a c z a  s ię  w y łą c z n ie  d la  f a b r y k  ro ln ic z y c h  p ro w in c jo n a l 
n y c h  1 n a  n a g r o d y  z a  n a r z ę d z i a  lu b  p r z y r z ą d y ,  p r z e z  p o 
s ia d a c z y  m a łe j  w ła s n o ś c i d o k o n a n e :  1 M e d a l  s r e b r n y  2 
b ro n z o w e . —  N a g ro d y  p ie n ię ż n e  r s .  25.

O B D a I  a fc IV.
K o n k u r s  1. P ło d y  p r z e m y s łu  ro ln ic z e g o : s e r ,  m a s ło ,  c u 

k ie r ,  o le j, m ą k a ,  k a s z a ,  k ro c h m a l ,  p iw o  i t. p . —  W y - 
r o b y  z  g lin y , j a k  k r e d y  i  c e g ły .  —  W y r o b y  ż e  l n u  i  
w e łn y ,  p r z e z  p o s ia d a c z y  m a łe j  w ła s n o ś c i  d o s ta r c z o n e  
o r a z  k o s z y k i ,  p r z e t a k i ,  s i t a  i t .  p . —  S z tu c z n e  N a 
w o z y  i  t .  d .

K o n k u r s  2 . P ło d y  p rz e m y s łu  le śn e g o : s b so ła , t e r p e n t y 
n a ,  d z ie g ie ć ,  g o n ty , k le p k i ,  w ę g ie l  d rz e w n y , ż y w ic a , 
p o t a ż ,  k w a s  d rz e w n y , s a d z e  i  in n e .

N a  o b a  t e  k o n k u r s a  w y z n a c z a ją  8ię  n a s t ę p u ją c e  n a g ro d y :
2 M e d a le  z ło te ,  9 s r e b r n y c h ,  9 b ro n z o w y c h . — N a 
g r o d y  p ie n ię ż n e  r s .  iOO; a  z  ty c h  n a g r ó d  d la  p o s ia 
d a c z y  m a łe j  w ła sn o ś c i:  3 M e d a le  .b ro n z o w e  i  25  r s .  
w y n a g ro d z e n ia  p ie n ię ż n e g o .

Uwaga ogólna 
W e  w s z y s tk ic h  O d d z ia ła c h  w y s ta w y , o b o k  p o w y ż e j w y m ie 
n io n y c h  n a g ró d  w m e d a la c h  z ł o t y c h , s r e b r n y c h  i  b r o n z o 
w y c h , o ra z  w y n a g ro d z e n ia c h  p ie n ię ż n y c h ,  u d z ie la n e  je s z c z e  
b ę d ą  o d z n a c z a ją c y m  s ię  w y s ta w c o m , l i s ty  p o c h w a ln e .

W A RilH I
PRZYJĘCIA PRZEDMIOTÓW NA W YSTAW Ę.

O so b y  ż y c z ą c e  p r z y ją ć  u d z ia ł  n a  w y s ta w ie , c z y  to  p r y 
w a tn i  c z y  t e ż  in s ty tu c je  rz ą d o w e ,  o b o w ią z a n e  s ą  z a w ia d o m ić  
o te rn  K o m i te t  W y s ta w y  i  z ło ż y ć  d e k la r a c je ,  p o d łu g  z a ł ą 
c z o n y c h  p o n iż e j  w z o ró w .

P o n ie w a ż  w y s ta w a  p rz e w a ż n ie  p r z e z n a c z o n a  j e s t  d la  p ło 
d ó w  i p rz e d m io tó w  ro ln ic z y c h  w g r a n ic a c h  K r ó le s tw a  w y 
p r o d u k o w a n y c h  lu b  w y ro b io n y c h , p o c h o d z e n ie  p r z e to  k a ż d e 
g o  p r z e d m io tu ,  p o w in n o  b y ć  u d o w o d n io n e  w  s p o s o b ie  i  f o r 
m ie , o k r e ś lo n y c h  w z o ra m i d e k la r a c j i .

K a ż d a  d e k la r a c j a  m ie ś c ić  w  s o b ie  p o w in n a : w y m ie n ie n ie  
p rz e d m io tó w , m a ją c y c h  b y c  w y s ła n e m i n a  w y s ta w ę ,  z  z a ł ą 
c z e n ie m  w y ja ś n ie ń  n a s tę p u ją c y c h :

1 -o  C o d o  z b ó ż  o ra z  o k a z ó w  r o ś l in  p a s te w a y c h ,  p r z e m y 
s ło w y c h , f a b ry c z n y c h  i  o k o p o w y c h , (w z ó r  d o  d e k l a r a c j i  l i t :  
A.) z  j a k  w ie lk ie j  p r z e s t r z e n i  g r u n tu  z e b r a n e m i  z o s t a ł y ,  n a  
j a k i m  g r u n c ie  b y ły  w y h o d o w a n e  i n a  j a k i m  o b s z a r z e  p r z e d 
m io t  w y s ta w io n y ,  b y ł  u p ra w ia n y .

2 - 0  C o  d o  n a b ia łu  i w e łn y , (w z ó r  d o  d e k la r a c j i  l i t :  A.): 
i lo ś ć  p o s ia d a n y c h  s z tu k  b y d ła  ro g a te g o  lu b  o w iec .

3 o C o d o  m a c h in ,  n a r z ę d z i  j p r z y r z ą d ó w ,  (w z ó r  d o  d e 
k l a r a c j i  l i t :  C .); u ż y t e k  do  k tó r e g o  s ą  p r z e z n a c z o n e ,  c z y  s ą  
n o w e g o  p o m y s łu , n a  c ze m  p o le g a  w y n a la z e k ,  lu b  u d o s k o n a 
le n ie ,  c z y  b y ły  j u ż  u ż y w a n e  j  w  j a k i c h  o k o l ic z n o ś c ia c h .

4 0 C o d o  b y d ła ,  k o n i  i t ,  d ., (w z ó r  d o  d e k la r a c j i  l i t :  B ): 
p ł e ć ,  w ie k , r a s s ę  i p o c h o d z e n ie  k a ż d e g o  o k a z u .

5 -0  C o d o  o w o có w  i w a rz y w a , (w z ó r  do  d e k la r a c j i  l i t :  A.), 
c zy  b y ły  u p r a w ia n e  w o g ro d z ie  lu b  w  p o lu , a  w  o b u  r a z a c h  
r o z le g ło ś ć  g r u n tu  p o ś w ię c o n a  p rz e z  w y s ta w c ę  n a  u p r a w ę  r o 
ś l in  z d z ie d z in y  o g ro d n ic tw a  w a rz y w n e g o .

W s z y s c y  u b ie g a ją c y  s ię  n a  w y s ta w ie  o n h g r o d y ,o b o w ią z a 
n i  b ę d ą  u d o w o d n ić  r z e te ln o ś ć  s w y c h  d e k l a r a c j i  w ła s n o rę c z *



hemi podpisami. K ażda  deklaracja winna być poświadczoną 
Przez dwóch sąsiednich posiadaczy, lob przez miejscową 
W ładzę  Policyjną.

W szystk ie  przedmioty należące do jednej lub więcej o- 
sób, winny być umieszczone w deklaracji  pod oddzielnym 
Numerem porządkowym.

Płody  przeznaczone na wystawę zbiorowo, jak  np. owoce 
> warzywa, mogą mieć tylko N um er zbiorowy, ale  każdy  ga- 
tunek  lub odm iana, należąca do jednego zbioru , rozróżn ioną  
być m a oddzielną lite rą , um ieszczoną obok nazwy p rzed 
miotu.

K a ż d y  z przedm iotów  przeznaczonych n a  wystawę, o p a 
trzonym  być winien napisem  na k a rtce , k tó ry  wskazywać 
będzie: G ubernię, P o w ia t, Gminę, nazwisko w y sta w c y  i  n a 
zwę wystawionego przedm iotu, o raz  cenę, jeżeli o ś w ia d c z y ,  
że życzy sobie, aby przedm io t by ł sprzedany  lub nie, na  w y 
sta w ie .

D eklaracje, o k tórych wyżej mowa, powinny być nadse- 
łane Kom itetowi, urzędującem u w gm achu K om m isji R ządo
wej Spraw  W ewnętrznych, w W ydziale P rzem yślu  i K u n 
sztów, najpóźniej na m iesiąc p rzed  term inem  o tw arcia  wy
stawy, to  je s t  najpóźniej w dniu 9 (2 1 ) S ierpn ia  1867 roku.
W szystk ie  zaś przedm ioty dostaw ione być winny przez zade
klarow anego wystawcę do lokalu na ten  cel przeznaczonego, 
W W arszaw ie, przy ulicy Nowogrodzkiej, obok składów  B an
ku Polskiego, w tych term inach:

a) przyrządy, narzędzia  i m achiny, najpóźniej na pięć dni 
przed otwarciem  wystawy, to  je s t  od w łącznie 4 (16) do 8 
(20) W rześnia 1867 r.

b\ płody, zboża, w arzyw a i t. p , od włącznie a ( ig )  do 
8  (20 ) W rześnia 1867 r.

c) Konin, bydło, owce i w ogóle w szelkie inw entarze  żywe, 
ha dwa dni p rzed  otw arciem  wystawy, to  je s t  w C zw artek 
i w P ią tek  7 (19) i 8 (2 0 ) W rześuia  1867 r.

Po upływie term inu  oznaczonego Program em , żaden  n a 
desłany przedm io t nie będzie przy ję ty  na wystawę 

W ystaw a otw iera się dnia 9 (2 1 ) W rześnia 1867 roku  
W Sobotę o godzinie 12 w południe, trw ać będzie do w łącz
nie W torku  czyli do dn ia  12 (24) W rześnia  1867 r.

K oszta  dostaw ien ia  do W arszaw y przedm iotów  n a  wy
stawę przeznaczonych, oraz u trzym anie  inw en tarza  żywego 
p o d c z a s  wystawy, na leżą  do wystawców. W  celu jed n a k  u- 
ła tw ien ia  posiadaczom  m iłe j w łasności środków  przyjęcia 
hdzia lu  na wystawie, K om ite t wydzieli im za porozum ieniem  
się z G ubernatoram i, pomoc pieniężną, ta k  na  dostarczen ie  
przedm iotów  na wystawę, jak o  też  na  u trzym anie  podczas 
Wystawy inw entarza żywego, na takow ą nadesłanego.

W ystaw cy są obowiązani w ciągu 8 -u dni po skończeniu 
Wystawy odebrać swoje przedm ioty. P 0 upływie tego term inu  
ci k tó rzy  się spóźnią z odbiorem , będą zawezwani drogą u- 
rządow ą o takowy. Jeże li zaś pomimo to, w przeciągu trzech  
tygodni, wystawca nie zgłosi się po odbiór przedm iotów, to 
takow e oddane będą  pod rozporządzenie T ow arzystw a D o
broczynności, dla spieniężenia ich i obrócenia funduszu z tąd  
otrzym anego na  korzyść biednych.

Ohok tego objaśn ia  się, że za całość przedm iotów  d o sta 
wionych, K om itet po zam knięciu wystawy, n ie  b ierze  n a  sie 
bie żadnej odpowiedzialności.

A. W zór do dek laracji z" O ddziału I-go i IV -g0.
J a  niżej podpisany (właściciel lub dzierżaw ca), zam ie- 

Szkały we wsi N, gm inie N, powiecie N, oświadczam: iż 
łnam zam iar przedstaw ić na  wystawę ro lniczą w W arsza 
wie, w 1867 ro k u  odbyć się m ającą, następu jące  przed- 
teioty: (tu  wymienić Nazwisko przedm iotu; — Ilość — T re 
ściwe opisanie przedm iotu i jego przymiotów; — Do ja k ie 
go O ddziału wystawy i do k tórego konkursu  przedm iot 
Się kw alifikuje; — P rzestrzeń  ziemi uprawianej; — G atunek 
gruntu  na k tórym  zo sta ł o trzym any p rodukt; — Uwagi i 
Wartość przedm iotu.)

Pośw iadczając rzeczywistość powyższych szczegółów, obo
wiązuję się wyżej wym ieniony przedm iot (lub przedm ioty) 
dostawić na W arszaw ską W ystawę rolniczą dnia . • W rze
śnia 1867 roku.

W e wsi (lub m ie ś c ie ) ............................ dnia . . . 1867 r.
(Podpis wyraźny im ienia i nazwiska.)

l i w a g a .  D eklaracja  opatrzoną być winna poświadczeniem  
cwóch sąsiednich posiadaczy albo przez miejscową 
W ładzę  policyjną Wrazie jeżeliby  wystawca życzył 
sobie, aby p roduk t  by ł sprzedany n a  wystawie, wi
nien  wtedy oznaczyć cenę onego.

B. W zór do deklaracji z O ddziału  Ii-go .
J a  niżej podpisany (właściciel lub dzierżawca) we wsi 

(lub mieście) N, gm inie N, powiecie N gubernji N, zam ie
szkały, oświadczam: iż m am jzam iar przedstaw ić na  w ystaw ę 
ro ln iczą  w W arszaw ie, w 1867 roku odbyć się m ającą, n a 
stępu jące  inw entarze  żywe: (tu wymienić: Nazw isko p rz ed 
m iotu; — Do którego konkursu  ma się ubiegać zw ierzę; — 
R assa ; — P łeć; — Maść; — Pochodzenie (ojciec, m atka); — 
W iek  w dniu 20  S ierpn ia  (l W rześnia) 1867 r o k u ;— U ro 
dzony u N; — Uwagi i w artość p rz ed m io tu )

Pośw iadczając rzeczyw istość powyższych szczegółów, obo
w iązuję się wyżej wywieniony inw entarz (lub inw entarze) 
dostaw ić n a  W arszaw sk ą  w ystawę rolniczą dnia . . . 
W rześn ia  1867 roku.

W e wsi (lub mieście) . , . , dnia . . . 1867 r .
(Podpis w yraźny Im ienia i nazw iska.) 

1 'w a g a .  Pośw iadczenie ja k  na D eklaracji pod lit  A, — 
oraz wym ienienie ceny, jeże li wystawca życzy sobie, 
aby przedm io t sprzedany był n a wystawię.

C. W zór do dek larac ji z O ddziału  III-go .
J a  niżej podpisany (fabrykant, w łaściciel lub d z ie rża 

wca), zam ieszkały  w N , gm inie N, powiecie N ,  gubern ji 
., oświadczam: iż m am  zam iar przedstaw ić n a  wystawę ro l

n iczą w W arszaw ie w 1867 re k u  odbyć się m ającą, n a s tę 
pujące puzedm ioty lub przedm iot: (tu  wymienić: N azw isko 
m aszyny, narzędzia  lub p rzyrządu; — K ró tk i opis; — He 
m oże zająć  m iejsca n a  wystaw ie; — N a ja k i  uży tek  p rz e 
znaczony; — Cena z oświadczeniem , czy za  takow ą p rz e d 
m io t m oże być sprzedauy  n a  wystawie; — Przez  kogo wy
naleziony, udoskonalony, wykonany; — Uwagi.)

Pośw iadczając rzeczywistość powyższych szczegółów obo
wiązuję się wyżej wyszczególniony przedm iot (lub p rz ed 
m ioty) dostawić na  W arszaw ską wystawę ro ln iczą  dnia . . 
W rześn ia  1867 roku.

W mieście lub wsi N d n i a ....................... 1867 r.
 (Podpis w yraźny im ienia i nazwiska.

W i a d o m o ś c i  A i ę g a r a k i e .
— N akładem  X ięgarni J . K aufm ana, K rak.-P rzedm ., N r 

442 (7 1 ), wyszedł z druku: L I S T  Z A B Ó J C Z Y ,
pow iastka, przez J .  H .  T u r s k i e g o ,  cena kop: 7 1/ , . — 
P ow iastkę  tę stanow iącą lszy  tom ik „B ibljo teki K ieszonko
wej," śm iało polecam y Szanownej Publiczności. Ciekawość 
czy teln ika  u trzym aną zostaje do osta tn ie j k a rty , tej zajm u
jącej a  fąntastycznej nowelli, napisanej prawdziwie a r ty s ty 
cznie i owianej myślą poetyczną, k tó ra  w ytw orzyła z niej 
rzeczyw isty dram acik, ja k i  n ieraz  na  praw dę na scenie św ia
ta  odgrywany bywa, nie zawsze kończąc się pom yślnie, d la  
szczęścia młodego m ałżeństw a.

— X ;ęgarnia H e l e n y  I V o i v o I e c k i e J  1 S p ó ł k i ,  
p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście, wprost kolum ny Z y
gm unta, odebrała  na  skład  główny: D a t y  P o c i e c h y  o 
nadziei spotkania  się w Niebie, przez R. P . Biot, z F ran - 
cuzkiego na język  Polski, podług ósmego w ydania p rzez 
Po lkę  przełożone. Cena egzem plarza kop: 15, na  pap ierze  
welinowym kop: 20. ._________________

D O N IE SIE N IA .
R Z Ą D  G U B E R N J A L N Y  

W ARSZAW SKI.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 3 (15 ) 

L ip ca  r. b., o godzinie 1 2 -ej w południe, w biurze R ządu  
G ubernjalnego W arszaw skiego przy ulicy Miodowej, odby
wać się będzie in plus licytacja, na trzech le tn ie  pro 1867 
_  1870, poczynając od 20  M aja (1 Czerwca) 1867 r. wy
dzierżaw ienie propinacji w dobrach M arym ont E konom ji 
W arszaw a, mianowicie w karczm ie Czerwonej w M arym on- 
cie, w Burakowie w Wawrzyszewie, w oberży w Bieląnąch



i  w k a rc z m ie  S zy p ak , a lb o  G ęsia  zw ane j, tu d z ie ż  g ru n tó w  
p o d  ła ź n ią  w B ie la n a c h , a  to  od  sum m y r s . 2 5 0 1 , j a k o  j e 
d n o ro czn e j ceny  d z ie rż a w n e j.

K a ż d y  z a tem  m ający  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  o tę  d z ie r 
ż a w ę , w in ien  się  zg łos ić  w te rm in ie  i  m ie jscu  w yżej o z n a 
czonym , za o p a trz y w sz y  się  w św iadectw o  k w a lif ik acy jn e  i 
w ad ju m  w yrów nyw ające  1/4 części sum m y o d  k tó re j  l ic y 
ta c ja  odbyw ać się  będzie .

O s ta n ie  za ś  budow li i w y d z ie rżaw ia jący c h  się  u ż y tk ó w , 
p re te n d e n c i  p rz e k o n a ć  się  w inni n a  g ru n c ie , a  o in n y c h  
w a ru n k a c h  po inform ow ać się  m ogą w b iu rz e  R z ą d u  G uber- 
n ja ln eg o , m ianow icie  w W y d z ia le  D ó b r  R ządow ych .

w W a rsz a w ie  d n ia  19 C zerw ca (1 L ip c a )  1867 ro k u .
A se sso r D o b o s z y ń s k i .  (D . W .)

M A G l  S T U A T
MIASTA WARSZAWY.

P o d a je  do  w iadom ości p o w szech n e j, iż  w d n iu  3 (15) 
L ip c a  r. b. o g o d z in ie  1 2 -ej w p o łu d n ie , w sa li  P o sied z eń  
b iu r a  M a g is tra tu , o d b ęd z ie  się  lic y ta c ja  in  m in u s p rz e z  o p ie 
c z ę to w a n e  d e k la ra c je  1) n a  o p a la n ie  k o tłó w  w dw óch  sz la -  
c h tu z a c h  w W a rsz a w ie  i je d n y m  n a  P ra d z e , w c ią g u  p ó ł to 
r a  ro k u , t. j .  od  d n ia  1 (13) L ip c a  r . b. do  d n ia  1 (13) 
S ty c z n ia  1869 r . od w y n ag ro d zen ia  n a  rs . 6081 w y ra ź n ie  
n a  ru b li  s re b re m  sześć  ty s ięc y  o śm d z ie s ią t je d e n  ro c z n ie  
u s ta n o w io n eg o  w w aru n k ach  zam ieszczonego ; — 2 ) d o sta w ę  
n o w y ch  i k o n se rw a c ję  w u ży c iu  b ęd ący ch  n ten sy ljó w  w p o 
w y że j p o m iec io n y ch  sz la c h tu z a c h , ta k ż e  w c ią g u  p ó ł to ra  
r o k u ,  t. j .  od d n ia  1 ( 13 ) L ip c a  r. b. do d n ia ' l (13) S ty  
c z n ia  1869 r . p o trz e b n y c h , od w y n a g ro d z e n ia  n a  rs. 1353 
k o p . 8 1 %  w y raźn ie  n a  ru b li  s re b re m  ty s ią c  t r z y s ta  p ię ć 
d z ie s ią t  t r z y  k o p ie je k  o śm d z ie s ią t je d e n  i p ó ł ro c z n ie  u s ta 
now ionej w w a ru n k a c h  zam ieszczo n eg o  i do  n in ie jsze j l ic y 
t a c j i  podanego .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  o k tó r e  z tak o w y ch  
p rz e d s ię b ie rs tw , m ogą z ło ży ć  w  czas ie  i m ie jscu  w yż o zna- 
czo n em  n a  ręce  p. o. P re z y d e n ta  m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e 
k la r a c je  n a p is a n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego  a  w ty ch  
w y ra ź n ie  l i te ra m i, bez  s k ro b a n ia , p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń , 
w y p isz ą , j a k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t od  sum m  do n in ie jsz e j licy 
t a c j i  podanych .

N a d to  do d e k la ra c ji  w in ien  b y ć  d o łączo n y  k w it K assy  
E k o n o m icz n e j m ia s ta  W a rsz a w y , n a  z ło ż o n e  w te jż e  w a- 
d ju m  do lic y ta c ji  ad  1) rs . 608, a d  2) rs . 135 i n a  k o sz ta  
o g ło sz e n ia  rs . 6. k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rz y  licy tac ji 
n a ty c h m ia s t  zw ró co n e  będą .

In n e  w a ru n k i d o ty c z ą c e  w m ow ie b ę d ą c e j l ic y ta c ji , są 
d o  p rz e jrz e n ia  w  W y d z ia le  A d m in is tra c y jn y m  k a ż d o d z ie n -  
n ie  w yjąw szy d n i św ią teczn y ch .

W a rsz a w a  d n ia  10 (2 2 ) C zerw ca 1867 ro k u . 
p. o. P re z y d e n ta ,

Je n e ra ln e g o  S z ta b u  J e n e ra ł- M a jo r
z u p o w ażn ien ia  S l i ż e w s k i .  

z a  N a c z e ln ik a  K a n c e lla r ji  B a u d o u in . (D . W .)
WZÓR DO DEKLARACJI.

W  sk u te k  o g ło sz e n ia  z d n ia  . . . .  p o d a ję  n in ie j
s z ą  d e k la ra c ję , iż  pode jm u ję  się  (w ypisać  z o g ło sz en ia  k tó 
r e g o  z ty ch  p rz e d s ię b ie rs tw  p o d e jm u je  s ię , z szczegółow em  
w y m ien ien iem  te rm in u  i su m m y  w y n ag ro d zen ia  rocznego) 
i  o d s tę p u ję  od  tak o w ej p ro cen tó w  NN (w ypisać li te ra m i)  
p o d d a ją c  się  w szelk im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w a 
ru n k a c h  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło ż o n e  w K a ss ie  E k o n o m ic z n e j m ia s ta  W a r 
sz a w y  w adjum  w ilośc i rs . N N  i n a  k o s z ta  o g ło sz e n ia  rs.
6  p rzy  n in ie jsze m  z a łącz am .

S ta łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  j e s t  w N, p is a łe m  d n ia  . .
m c a  . . . .  ro k u . . . ,

(p o d p isać  w y ra ź n ie  im ię  i n a z w isk o .)

— Bank IJolski.~- Z powodu wynikających w ątp li
wości pomiędzy Publicznością co do Biletów Banku  
trzy-rublowych dobrych, i takichże z dnia 1 (13) Lipca 
r. b., z obiegu wywołanych, Bank Polski w dalszym  
ciągu ogłoszenia swego z dnia 15 (27) Marca r. b. 
objaśnits, że Bilety trzy-rublowe w kursie utrzymane,

są obwiedzione winietą owalną w ozdobne arabeski, 
mającą na górnej części w Koronie Cesarskiej Orla 
ze skrzydłami do góry wzniesionemi, oraz datę ich 
wypuszczenia, poczynając od 1850 r. i następne aż 
do bieżącego roku 11a dole, poniżej suchego stępia za
mieszczoną. Bilety zaś z obiegu wycofane, były całe 
ramką prostokątną otoczone, z Orłem większych roz
miarów, mającym skrzydła na dół przez całą szero
kość biletu rozpostarte. Dat i zaś na nich znajduje 
się tylko od r. 1841, po koniec 1849, nie u dołu jak  
na dobrych biletach, lecz na środku obydwóch podłu
żnych ramek położona. — Vice Prezes, Rzeczywisty 
Radca Stanu, (podpisano) R oguski.— Naczelnik K an
cellarji, (podpisano) J. Ma/culec. (D. W.

Sąd Policji Poprawczej W ydziału Igo
w  W arszaw ie.

P o d a je  n in ie jsze m  do p u b liczn e j w iadom ości, że  w d n iu  
17 (29) L ip c a  r. b ,  p o czy n a jąc  od  godziny  10  ra n o , w g m a 
c h u  Sądow ym , p rz y  u licy  D zie lnej p o s ie d z e n ia  sw e o d b y w a
jący m , n a s tą p i sp rz e d a ż  p rzez  licy tac ję , ró ż n y c h  p rz e d m io 
tó w  depozy to w y ch , ja k o  to: g a rd e ro b y , b ie li sny , k o sz to w n o 
śc i i t . p.— S ęd z ia  P re zy d u jący , ŻyzniewsUi. (D, W .)

P o d p isan y  R e je n t og łasza , że  n a  ż ą d a n ie  
S S ró w śp : S ch o las ty k i z Ś w iętochow sk ich  M a- 

W is sło w sk ie j, o raz  n a  z a sa d z ie  decyzji P re ż e sa
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie , z d n ia  23 C z e rw c a  (5 
L ip c a ) r. b., N r  7325, sp rz e d a n e  z o s ta n ą  p rz e z  p u b lic z n ą  
lic y ta c ję  ru ch o m o śc i, ja k o  to : M e b le , g a rd e ro b a , b ie lizn a , 
m iedź , o b razy  i t. d ., w dn iu  3 (15) L ip c a  r. b ., o g o d z in ie  4 
z  p o łu d n ia  pod  N r 6 7 * odbyw ać s ią  m a jącą  - J « „  M a 
s łow sk i, R . K  Z  G. W . (D. W .)

MAGAZYN OBUWIA DAMSKIEGO i £ 3  
g g  MĘZKIEGO pod firmą f .  N X H  I l B E  i 
ą g  .1  Ł I S I I Ł O W S I Ł I Ę C O ,  egzystują- § *  
mrm cy przy ulicy Długiej pod Nrem 489a, został 

przeniesiony ua ulicę D ługą pod Nr 584, 
gdzie Hotel Niemiecki. (9,894)

Majątek Ziemski,
0 w io rs t 6 od m. W a rsz a w y  od leg ły , po te j s tro n ie  W isły , m a 
ją c y  ro z leg ło śc i o k o ło  d ies: 495 (32 w łók ) n a jlep sze j z iem i, 
w  czem  d ies: 45 (3 w łóki) łą k , sk ła d a ją c y  się  z  3  fo lw a r
k ó w , k ażd eg o  czasu  do  sp rz e d a n ia , z in w en ta rzem  lu b  bez 
tak o w eg o , ca łk o w ic ie  lu b  częściow o, jak o to :

1) F o lw a rk  z zab u d o w a n ie m  d ies: 150  (w łók  1 0 ), w tem
1 w łó k a  łąk .

2 ) F o lw a rk  z z a b u d o w a n i e m  dies: 180 ( w łó k  12) w  tem  
łą k  2 w łók  i  p ro p in a c ja .

3 ) F o lw a rk  dies: 120  (w łók 8 ), w t e m  d ie s : 15 (1 w łó k a ) 
ł ą k  i zabudow an ie .

4) K a rc z m a  now a n a  szoSse ze s ta jn ią  i p ro p in a c ją , do 
n iej d ies: 30 lu b  45 (2 lu b  3 w łók) n a jlep sze j z iem i p sz en n e j. 
W iad o m o ść  w D ru k a rn i  „ K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o ."  (5948)

j Skład CEMENTÓW krajowych, i
w do m u  G rab o w sk ich  p rzy  u lic y  M iodow ej N r  4 9 5 ,— z a o - J  
p a trz o n y  z o s ta ł  św ieźem i tr a n s p o r ta m i t a k  P ortlan d  ł 

;j a k  K om an CEMEYTIT.
D alsz e  t r a n s p o r t s  c iąg le  n a d s y ła n e  b ę d ą . (4025.) j

Elżbieta Xahrt, A k u s z e rk a , p rzeu io  
s ła  sw oje m ie sz k a n ie  z u licy  M a rsz a łk ó w  
sk ie j, N r 1402, n a  u licę  ró g  Ś to -K rz y z k ie j : 

J a s n e j ,  N r  1 366 .— T a m ż e  je s t  POKOIK, z o so b n y n  
w ch o d em , d la  o sób  p o trz e b u ją c y c h  je j  pom ocy . (10 ,0 0 6 )



Osoba, wyższego wychowania,
p o s i a d a j ą c a  j ę z y k  F r a n c u z k i ,  p r a g n i e  przyjąć  w d o m u  oby
w a t e l s k i m  na w s i ,  o b o w i ą z e k  w yręczania Pan i d o m u  w g o -

snudarstw ie  oraz z a j ę c i a  się początkow ą edukacią  dzieci—  
W i a d o m o ś ć  u  Rządcy Domu, N r 7 63, przy ulicy E lek to ralnej. 
T am że aa do zbycia Meble, rozm aite sprzęty  gospodar
skie, oraz garderoba m ęzka, m ato używ ana. (10,076)

1 podpisany  F a b ry k a n t rozm aitych T K A N I N  l i a  i 
F O H l l ¥ C i e  M E B L I ,  jak iem i są rozm aite  Ada- ,

> m aszki p ó łw e łn ia n e , czysto-w ełniane, czysto-jedw abue,
i oraz m ięszane, wełna, jedw ab i baw ełna, zupełn ie  ( 

nowe zastosow ane do obić pap ierow ych ; p rzy tem  
i R V P S V  pół-jedw abne, B Y P S A  w ełniane gładkie* 
. i deseniowane, m ięszane z jedw abiem  i w passy jcdw a- ( 
* h n e  V oleur d ’U trecht, W łosienm ce w najlepszym  g a 

tunku  Serw ety pół-w ełniane i K otary  na Ł ó żk a  p ó ł - , 
wełniane i pół-w ełm ane z jedw abiem , rożne M aterje  

i m ieszane na portiery  i firanki, Szlaki do przyszyw a- ' 
nia na R y p s a c h  g ł a d k i c h ,  do K o ta r i F iran ek , j a k ( 

K iżvw aia  we Francji, M aterje  do wybijania Powo- 
wyroby. U trzym ujący Sklep ze swemi wy

ł o n i  mi w domu W . Brunwej, dawniej Petyskusa , p o d ' 
w 4 7 3 b (nowy 17), ulica W ierzbow a, od p la c u , 

 ̂ T eatralnego; F ab ry k ę  zaś we wsi L ipkow ie Powiecie 
W arszawskim , zwiedziwszy w ielokrotn ie F ab ry k i z a - <

> ®nfczne zaś w roku  bieżącym , W ystaw ę Pow szechną
1 w ]Paryżu i F ab ry k i F ran cu zk ie , sprow adziw szy roz- i 

m a i t e  nowe modelu, nieszczędząc trudów  i ofiar p ; e - ,
> n ieżnych .aby  wszystko to. co w zawodzie tym , najwyżej 

stoi przyswoić krajow i naszem u, mogę śm iało p o w ie -,
> dzieć, że F ab ry k ę  m oją postaw iłem  na row m  z naj- 
, lepszem i zagranicznem i, i że W yroby moje, oprócz

piękności, są robione na moc i trw ałość. B iorę sotue 
I za obowiązek przypom nieć się z niem i Szanownej P u 

bliczności i J J W W . Panom  zam ieszkałym  n a  p ro w in -, 
■ cji, aby 40to le tn ią  p racę  i w ytrw ałość m oją, swemi 
i łaskaw em i względami, ja k  dawniej, ta k  i dzisiaj za- < 

szczycać raczy li—polecając się.
(8,469.) J .  W O B O W S H I .

afl
L A C H A

W nocy z dnia 8 n a  9 b. m. i r , skradzione 
zostały z folw arku Belsk, do D óbr Małowiej- 
skich, w Pow iecie G rójeckim , G ubernji W ar- 
szawskiej położonych, należącym , dwa W A -

( 9 , 6 5 2 .)
f f lw  głównym korpusie. 

gBM ftM HIW HM Kra-------
J e s t  do sprzedania _

t Garnitur Mebli Mahoniowych,
adam aszkiem  w e ł n i a n y m  kry ty , m ało używany,

składający  się, z K anapy? ' c K rz ese łi2  F ° teB> o r®* Stołem , 
przy ulicy Sto-K rzyzkiej w prost Jasnej, N r 13^3. W iadom ość 
u  stróża. (94 22)

i

? ) ^ r o ^ d y “” n«W1«w* “ dJ|i% f)rzy P«ci,nie białd- 
2 ) Jasnogniady  bez odmiany, obydwa po la t  7 n a  8 ma-

powyższych , , ^ 0 ap ,0 też  w K ancellarji Głów-
la rji Z arządu  D óbr w B e lsk u ^ o y ^ ic h  w W arg ła^ e> przy
nej D o b r i  in te r  s w prost placu Bankowego poło-
ulicy R ym arsk ie ,, N r d (10,,0 3 )
żonej, za  co o trzym a s t o s o w n ą  e  ,

-*  S h  ? S  i SOI"2. P » k r jU r „ ,Sem, j e s t f  
i d o  sprzedania za cenę uadei•umiarkowaną, p rzy j  

[ulicy Królewskiej, w pałacu dawn ej Łubieńskich.^
■ u s i e ,  a a  lem  Potrze, u T a p icera |

z własnej kopalni,
przy ulicy Aleja Jerozolimski*, Ar 158SE, 
naprzeciwko zabudowań Drogi Żelaznej,
Podpisan i m ają zaszczyt zawiadomić, iż w Składzie 

sp rzed aż  w apna, odbywa się po cenach fabrycznych, 
ta k  na korce jak o  też  i na  beczki.

Życzący nabyć w iększe p a rtje , mogą otrzym yw ać tak o w e  
całem i wagonami, ta k  ja k  nadse łane  są z kopaln i i w ap
no w p ro st z dw orca drogi żelaznej, do m iejsca w skazanego 
dostaw iane być m oże, lub w łasnem i furm ankam i k u p u jące 
go zabierane. S k ład  posiada zapas w apna, od roku lanso
wanego, k tó re  sw em i furm ankam i do m iejsc w skaza
nych dostaw iać podejm uje się, w um yślnie do tego przygo
tow anych skrzyniach, naw et jed e n  ło k iećkub iczny  sp rzed a 
nym być może.

S k ład  m a przygotow any kam ień w apienny, niepalony, do 
u ży tk u  enkrowniów i dostaw y takow ego w całem  
K rólestw ie  podejm uje  się.

M ieszkanie zaś podpisanego, gdzie tak ż e  w szelkie obsta- 
lunk i, ta k  n a  w iększe p a r tje , ja k o  i najm niejsze  się p rzy j
m ują od godziny 3 do 5 po po łudniu , je s t: P lac  Z ielony, N r 
1065E, dom P an a  Zam oyskiego, w oficynie lewej, n a  2 giem 
p ię trze  nad an treso lą . g

Z a dobroć wyrobu, rzetelność  m iary , (skrzynie  do rozwo 
żen ią  um yślnie ąbudow ane i ściśle  wym ierzone, w strych  
trzy m ają  korcy dziesięć) wagi beczek , oraz do trzym anie  t e r 
m inu przy w szelkich zam ów ieniach, u trzym ujący  sk ład  p o 
rę cz a ją —  K l e c z e ń s k i  1 S p ó ł k a .  (4S8c)

£ B o  S k ł a d u
V  S T A N I S Ł A W A  K A I M  A N N ,

w  W a r s z a w i e .
p rzy  u licy E le k to ra ln e j, N r 795, n ad szed ł T ra n sp o rt:
a) CEMENT!! A ngielskiego Portlandz-4 

^klego Rablnaa ot Conip:.
b) CEGŁY Ognio Trwalej Angielskiejs 

.Cewena.
: r) WĘGLI Hamtrnnyeh Angielskich^
iH owalsklch.
}  d) STALI Kesorowej A ngielskiej, 
k e) TEH.TtJ.ltA Kamiennej do pukrj-i 
fwauia daehów. )

f) GLINKI Ognio-Trwałej A ngielskiej . Z

M I
(Nr 413).

Agronom z Prnss,
posiadający  język  'P o lsk i i N iem iecki, poszukuje m iejsca 
w y ż s z e g o  oficialisty, la t 1 0  gospodaru je  w K rólestw ie; zd o l
ność swą św iadectwam i udowodnić może. Obowiązek ten  
chce p r z y j ą ć  albo w K ró lestw ie  lub w Cesarstw ie. W iad o 
mość w H otelu Y ik torja , przy Zielonym  Placu, w R e s tau ra 
c ji. (9913)

FAIIRYH.I BRONI f
m f
M  przy ulicy Nowy-swiat Ner 1*15. 1
B i Mam honor zawiadomić PP . A m atorów  myśliwstwa, i ż *  
•  otrzym ałem  znaczny tran sp o rt L uf, z k tó ry ch  p rz y -M  
®  sposobiłem  wszelkiego rodzaju  B roń Percusy jną, Le- 
vs yaucheux, również i Iglicówki nowej k o n strukc ji, t a k - »  
J |  że obow iązuje się z każdej Percusy jnej B roni (kapi- 
m  szonówki) p ize rab iać  na w szelakie system y L evaucheux , ““  
J fL a n c a s tr a  i Iglicówki; rów nież są do nabycia naboje  
B d o  L evaucheux, za 100 sztuk z p rzyb itkam i rs. 2 k. 50,
2  do Iglicówek zaś rs. 1 kop: 50, w łasnego wyrobu.
M (N r 8,640.) H

I



mw<a m a o  <
i  ŚWIEŻYCH TOW ARÓW  LNIANYCH I NAKRYĆ STOŁOWYCH, <
l i s b o  POD FIRMĄ €

i  S  ©  &  Ł  S  5 3  S  3 5 1» .  i
> na  Krak:-Przedmieściu, drugi dom od Króla Zygmunta, naprzeciw Nowego <

Zjazdu, w  domu W. Dobrycza Nr 455. I
^ M a h o nor zaw iadom ić Szanow ną Publiczność, iż  znajdu jąc  się w ciągłych stosunkach  z najsław niejszem i \
> F ab ry k am i zag ran icznem i H ollandji, o trzy m ał od nich  próby  p łó tn a  i nakryć  stołow ych dla o kazan ia  ich tu te j-  #  

szcj Szanownej Publiczności. Poniew aż F a b ry k i te  m ają n a  celu u sta len ie  sobie sławy swojemi tow aram i płócien- 
^  nem i i n ak ryciam i stołow em i ta k ż e  w K ró lestw ie  Polskiem , ustanow iono zatem  cenę ta k  n izką przy  ich n iezró- 
' wnanej dobroci, że żad en  zak ład  n ie  je s t  w stan ie  w ytrzym ać konkurencji z owemi taniem i, cienkiem i i czysto 

ln ianem i tow aram i baw ełnianem i.
N ajlepszym  tego dowodem  je s t  n astępu jący  w ykaz za  poręczeniem  zak ładu , cen sta łych .

C E n r w   ---------------

>
%

S T A Ł E :
Rs. — kop: 65 i wyżej.> ........................

\  ’A „ „ stołowych łok ieć  kw adratow y .
-  ’A •  p łóciennych  ch u stek  do nosa . . . . .  „

V, „ r ę c z n i k ó w .........................................................................„
'/ .  s ba tystow ych  ch u stek  do n o s a ................................ „

d  l  sz tu k a  serw e t dwa łokcie długich  . . . . . .  „
\  1 g a rn itu r  n a  1 2 -cie o s ó b .............................................................„

i sz tu k a  p łó tn a  domowego  ................................................ „
l  „ ,  b e lg ic k ie g o ............................../  • • »

w 1 „ „ b r a b a u c k ie g o ................................. ...... *
f f  1 „ » h o le n d e rsk ie g o .......................................... .........
> 1 n „ b ilenfeldskiego n a  14 koszul m ęzkich „

t/2 „ c ienkiej weby h o l e n d e r s k i e j ....................................
\  i  „ .yjw, „ „ n a  14 koszul m ęzkich
C  l ", p łó tn a  cienkiego koronnego „ „ „ „ —  „
£  W  zap asie  zn a jd u je  się  jeszcze  ty lko  k ilk a  sz tuk  nadzw yczaj cienkiej weby ho lenderskiej od Rs. 40 do 7 0 .
\  N adzw yczaj cienkie  n a k ry c ia  stołow e n a  6, 12 i 24 osób, odpuszczają się tak ż e  po ja k  najtańszej cenie. <
I  Ó b sta lu n k i n a  prow incję wykonyw ają się  ty lko  za  nadesłaniem  franco całej należytości n ie m niej od 50
f  rub łi sreb rem . _  (Nr  9,833.)

15
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50
50
50
50

50

2
23

Fortepjan Mahoniowy, m Jv  ż T T e  »
m ało używ any o o y 2 oktaw ach, fab ryk i zagra- “  L  1 l l  A ,
nicznej, w najlepszym  stan ie , je s t  do sprzedania  czystej rassy  Angielskiej, m łoda i p iękna. W ia-

za  ba rd zo  um iarkow aną cenę. W iadom ość u  Szw ajcara, N r domość każdego czasu, w gm achu T eatrów  W arszaw skich, u 
607, u lica  B ielańska . [9868) S tró ża  Paw ła Łodygi. (9957)

*  “ ■ ® p b ® 4 '  i  m n i

P R A W D Z I W E  AMERYKAŃSKIE
a ą s ą w f  a a  p i i h" t t s s r u !B R iO G E P O R tc o m i„t-n-wtsorsnrtn

MOV.IJtli. I S 5 0 . AUfa 12tfi."l85l 
J liN E I5 H i.lf i5 2  O tC .I9 tb J8 5 Ą  

A N D  L IC E N S E D  UNDER 
E.HCWt Jr. PATENT

No or.sEpr.io.is<ui.

otrzym ały na tegorocznej W ystaw ie  w P aryżu , pomiędzy 82 kandydatam i, k tó rzy  i 
o nagrodę się ubiegali, j e d y n ą  n a j w y ż s z ą  n » * i * o d e ,  to jes t:

m i : i m  i i  # - ł  * n  v
Aza M aszyny do szycia, k tó re  do tąd  p r z e z  żadne naśladow ania, w dobroci n iedo-j

. y  -- ^ B a s p ^ f f ^ - y a w ^ . i ^ ś c ig n ię te  zostały.
t a m  jp ś *  Oprócz bezp łatn ie  do każdej M aszyny dołączonych 24 przyrządów  porno*

cniczych, m ożna tak że  nabyć.
Przyrząd szyjący podwójnym ściegiem łańcuszkowym, czyli tak zwanym ście - 1 

jgem Ciiravera i Hakera, dający się z najw iększą łatw ością zastosować do każdej Maszyuy W heelera i W ilsona J  
W yłączny Skład  powyższych M aszyn, znajduje się jedynie, przy u licy R ym arskiej, w prost Z arządu  F in a n so -; 

jw e g o .- A Ł E M k A D D E R  F L A T A U .  ( l 0,077)
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W yprzedawane będą znajdujące się jeszcze w zapasie towary płócienne z czysto holenderskich fabryk, 
za g n a r n n r j ą  i po r e n a e h  n i e s ł y c h a n i e  n i z k i c h ; przyczem zwracamy uwagę szano
wnej publiczności na poniżej wyszczególnione stałe ceny.

W  • STAŁE CENY, f j g g  £
0  8°/0 tańsze od poprzednich, dla jak najprędszego zbycia towarów.

rs. kop.

i
ca

cd Czysto F

/2 tuzina Dessertowych Serwetek kolorowych kosztuje tylko 
Stołowych Serwetek, łokieć kwadratowy . . . .

„ prawdziwych Chustek płóciennych 
„ cienkich chustek batystowych
„ Ręczników czysto ln ia n y c h ...........................

sztuka białego obrusa dwa łokcie  ......................
„ N akrycia obrusa kolorowego . . ......................

Cały garn itu r nakrycia na 12 osób . . . . .  .
„ prawdziwego P łó tna dom ow ego ...................................
„ Belgijskiego P łótna ............................................... . .
a Brabanckiego P łó tna . . . ,  . ,  . .
„ Hollendersskiego P łó tna . , . . . . . . f ’j  ^
,  Billenfeldzkiego P łó tna na 14 koszul męzkich . .

 ̂ Hollenderskiej cienkiej weby na 6 koszul męzkich
n i p i* ! * - !  »  ■ i|4 ' ”  •  »
„ cienkiego koronnego P łótna na 14 <. „ „

Jeszcze  ty lk o  k ilk a  s z tu k  n adzw yczaj c ien k ie j W eby H o le n d e rsk ie j od 4 0  do 7 0  rs .

— 6&
1 15
1 15
2 50
1 —

1 5
1 5
7 50
7 50

U —

13 50
14 —

17 —
11 —

24 —

23 50

ncuzkie Szale oddają się za połowę ceny.
Nakrycia stołowe na 6, 12 ,18  i 24 osób sprzedają się po cenach nader nizkich. (D. W.)

S o i ą  s u u  r a n f z u n
■ n a n .  o d  <*»* ó w u d z i e i t o  p l ę d n

i f e a - ?  : i
* wygubiający na zawsze nagnio tk i bez użycia ostrych 
n na rzędzi, jako też wszelkiego rodzaju  odziębien.a, je s t 
Cdo n a b y c i a  każdegoczasu w y k lep ie  Rozmaitości Pana 
( \  a k e ,p r z y  ulicy K r a k : -Przed:, w domu obok K o- 
aścioła Śgo Józefa Opieki i Sklepu Broni P. Bekera, 
y wprost Saskiego Placu, na miejscu koBztuje rs. l ,  Pocz
ę tą  zaś rs. 2. (1259.) _ I

JAS QEBICKI,
f były L ekarz W ojskowy, posiada S p o s ó b  L e c z e 

n i u  w kilku m inutach bez pow ro tn ie  B ó l u  Z ę «  _  
ł b ó w  i  F l u k s j i ,  nadto usuwa niemiły zapach z ust, M  
I z  przesyłką pocztową rs: 3. M ieszka przy ulicy W s p ó ł -^  
In e j , w prawo od Kościoła Parafjahiegó Śgo A lexanĄ  
id ra , Ner 1CS7 , dom W goGutowskiego. Z astać  go m o i  

żua sz r a n a  d o  l O e j , a  p o  p o ł u d n i u  o d V  
* 8  e j  a ż  d o  w i e c z o r a .  (17348.) M

I
I

1

Mi i i
tudzież

A P I E B O W r C H ,
R O L E T  do okien,

POD FIRMĄ:

ulica Miodowa Nr 492, Pałac A r c y -Biskupów.
Poleca Szanownej Publiczności O B I C I A  P A P I E R O W E  z Fabryk Krajowych i Zagra-£  

inicznycb, począwszy od 13, 15, 18, 2 °  Kop. za rulon; tudzież GLANSOWANE od 25, 30, 35  i t. d., a i m  
do przednich francuzkich. Również Skład posiada wielki dobór B O Ł E T  do okien od Rs. 1 Kop. 5 0 ,»  

: (9582).z w sze lk iero i  do tychże należącemi przyborami.
■  *  -  -  ~  ~  “
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Od dnia 1 S tycznia 1868 r., je s t  do wy
dzierżaw ienia 0 0 9 1 ,  w k tórym  się obecnie 
m ieści fab ry k a  pieców kaflowych z m ieszka
niem dla w łaściciela fabryki, z Piwnicam i, Po- 

i -  dwórzem i wszystkiemi wygodami jak ie  do t a 
kiej fabryk i lub do jak ie j innej po trzebne być m ogą.— W ia 
domość powziąć m ożna u W łaściciela tegoż domu, przy u li
cy Przyokopowej, za W olską rogatką, N r 3108.

Dama Angielka,
w średnim  wieku, nader w ykształcona, posiadająca  język  
F ran cu zk i i m uzykę, w wyższym stopniu, poszukuje m iejsca 
nauczycielki s ta łe j, lub godzin Angielskiego języ k a  i m uzy
k i .—W iadom ość pow ziąć m ożna, pod N r 1726, A leja U ja
zdowska, N r l m ieszkania, na  dole. (10 , 1 48 )

Kantor Stręczeń Służących,
uowo-otworzony pod N r 525, u lica Podw al, w tym  samym 
domu gdzie Główna K ontro lla , a  to d la  dogodności W W. P a ń 
stwa, gdzie m ożna x iążk i służbowe przejrzeć, jak ie  św iade
ctwa; podaje  do powszechnej wiadomości, że każdego dnia 
m ożna służących dostarczyć wszelkiego rodzaju, tak  w W a r
szawie jak o  i na  p row incję .—P o trzeb a  je s t  na  prowincję G u
w ernera, na  rs: 180 rocznie i s tó ł.—J e s t  tak że  do sprzeda* > 
n ia  Kol on ja  za rogatką  W olską, 2 w iorst od W arsza- 
wy, w gminie Czyste, sk ładająca  się z g run tu  m órg 4, oraz 
zabudowaniam i, g ru n t je s t  korzystny. W iadom ość w K anto
rze  S tręczeń, przy ulicy Podw il, N r 525. (10 , 11 4 )

Jeden Angielski Magiel,
urządzony na nowy sposób; lekko chodzi i d o 
brze m agluje.—Tkm że są cztery  nowe W arsz ta 
ty , są do sprzedania  w każdym  czasie, przy u- 

licy róg Z łotej i Zgoda, pod N r 1521. (10 ,146)
Są do wynajęcia

Powozy parokonne i Faetony
jednokonne, na cały  dzień lub na godziny, przy 

ulicy Leszno, pod Nr 655. (10,144)
Pod Nr 1346G, u lica Śto-Krzyzka, j e s t  do zbycia

Knrnik drewniany,
silnie zbudowany, k ry ty  blachą, obszerny i wysoki.—W ia
domość u S tróża. (10,147)

LOKALE:
Przy  ulicy Ś to K rzy zk ie j, w d o m u N r 1 3 3 5 , je s t  do w ynaję

c ia  od Śgo M ichała

P ię ć  P o k o i,
Przedpokój, K uchnia i G arderóbka , na  2giem  p iętrze , do te 
go drw alnia, dwie piwnice, oraz gó ra  wspólna. B liższa wia
domość w m ieszkaniu N r 13. Roczny najem  rs: 450.(9724)

Sześć Pokoi na dole,
z K uchnią, Spiżarnią, Piwnicą, S ta jn ią  obszerną, W ozow nią i 
w szelkiem i wygodami, świeżo odnowione, do wynajęcia od 1 
P aźd ziern ika  lub wcześniej, od Igo W rześnia. Leszno N r 
679/80. (9848)

W każdym  czasie do najęcia

Pokój pięknie umeblowany,
od frontu, w prost Zam ku. — W iadom ość u R ządcy Domu, pod 
N r 2 8 . ( 10 , 12 8 )
W  domu pod N r 23l3 h , przy ulicy N izkiej, są do wynajęcia

DWA LOKALE,
k ażden  sk ład a jący  się z dw óch Pokoi i Kuchni A ngielskiej 
z G órą i Piwnicą wspólną. — Oraz w tym że domu są do wy
najęcia Stajn ie na 12 koni i W ozowuie na  stosowne pom ie
szczenie ekwipażów. (10,049)

Mieszkania do wynajęcia
od 8 Lipca r b

Przy  ulicy Chm ielnej, pod N r 1532, m iędzy ulicam i B rac
k ą  i M arszałkow ską, są do w ynajęcia kom pletn ie w yrestau - 
row ane M ieszkania: Na dole od frontu , siedm Pókoi, z dwo
m a Przedpokojam i, dwoma kuchniam i i Piwnicam i, k tó re  
m oże być rozdzielone według życzenia; na  dole w oficynie: 6 
Pokoi, P rzedpokój, K uchnia, S p iżarka  i Piwnica; na  lem  
p ię trze  od frontu  z balkonam i: 4 Pokoje, z P rzedpokojem , 
K uchnią  i Piwuicą i trzy  Pokoje, z Przedpokojem  K uchnią i 
Piw nicą; oraz S ta jn ia  i W ozownia. W iadom ość na  m iejscu 
u Rządcy. * (9831)

LOKAL składający się z 2 Pokoi,
Przedpokoju  i Kuchni, każdego czasu do wynajęcia, w b liz - 
kości Nowego^ Światu, na świeżem pow ietrzu, z widokiem  na 
ogrody, przy ulicy Sm olnej, Nr 2982a. ( 10 ,0 7 9 )

L O K A L E
!do w ynajęcia od lgo P aźd ziern ika  1867 roku , w domu 
[A nastazji Skwarcow, N r I065a, przy uliey M arszałkow 
sk ie j,  trzeci dom odu licy  K rólew skiej po praw ej stron ie .

N a  P a r t e r z e :
S h l e p  narożny, przy nim  3 Pokoje, Izb a  d la  sług  i 

Kuchnia.
I i O k a l  N r l .  P rzedpokój, 6 Pokoi, K uchnia, Śpiżarnia, 

Iz b a  d la sług, S ta jn ia  i W ozownia.
„ N r 2 . P rzedpokój, 6 Pokoi, K uchnia, Śp iżarn ia

Izba  d la  sług.
„ N r 10 , Przedpokój, 6 Pokoi, K uchnia, Śpiżarnia.
„ N r 11 . Przedpokój, 3 Pokoje, K uchnia.

N n l g z e m p i ę t r z e :
„ N r 4. P rzedpokój, i u Pokoi, K uchnia, 2 Śpiżar-

nie, Izba  d la  sług, S ta jn ia  i W ozownia.
” 12‘ P rz e dp°kój, 6 Pokoi, K uchnia, Ś piżarnia.
„ N r 13. P rzedpokój, 3 Pokoje z K uchnią.

a r »  8 g i e m  p i ę t r z e :
,  N r 5, Przedpokój, 4 Pokoje, K uchnia, Ś p iż a r

nia, Izb a  d la  sług.
„ N r 6, 7 i 9. 2 P rzedpokoje, 9 Pokoi, K u c h n ia ,o

Spiżarnia.
,  N r 14. P rzedpokój, 4 Pokoje, K uchnia, Śpiżarnia
„ N r 15. Przedpokój, 3 Pokoje* K uchnia.

l i O H A l i E  N K l E J S i Z E  
E n t r e s o l a :

„ N r 19. P rzedpokój, 3 Pokoje.
„ N r 20. P rzedpokój, 3 Pokoje, K uchnia,

l a z e  P i ę t r o :
„ N r 21. Przedpokój, 2 Pokoje.
„ N r 2 2 . P rzedpokój, 3 Pokoje, K uchnia.

S g i e  P i ę t r o :
„ N r 23. Przedpokój, 2 Pokoje:
n 24. P rzedpokój, 3 Pokoje, Kuchnia.

3 e l e  P i ę t r o :
„ N r 1 6 . P rzedpokój, 2 Pokoje, K uchnia.
„ N r 17. Przedpokój, 2 Pokoje, K uchnia.
„ N r 25. P rzedpokój, 3 Pokoje, K uchnia.
,  N r 26. P rzedpokój, 2 Pokoje K uchnia.

Do powyższych m ieszkań dodaną będzie stosow na ilość 
o piwnic i kom órek .— W iadomość ocenach  lokali n a  miej- 
fiscu, u zarządzającego dom em , gdzie mogą być przejrzą- 
J n e  plany sytuacyjne m ieszkań i same m ieszkania. (9818.)

W domu SŚrów N akwaskich, przy ulicy S to -Je rsk ie j, pod  
N r 1771 położonym , je s t  do wynajęcia każdego czasu

Obszerny Sklep z Pakamerem,
n a  H andel Sukna lub W inny i K orzenny, w prost Placu K ra 
sińskiego, w miejscu korzystnem  ilu d n em . T am że dowiedzieć 
się m ożna o Powozie eleganckim, nowym, mocno zbudow a
nym, za  cenę przystępną. W tym że, od ulicy Nowowiniar- 
skiej, są  dwa m ieszkania, zaraz  do wynajęcia. W iadom ość 
u Rządcy domu. (10,008)

W D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a p ozw olen iem  C en zu ry  Rząuow e,,


